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LWÓW d. 4 sierpnia 
(Zakładanie galicyjskiego Towarzystwa leśne- 
80. — Dzien. Pozn. o procesie russofilów galicyj- 
skich, —- Zdanie Nowcgo Wremienia o lwowskim 
Procesie, ~ W sprawie myłki biura koresponden- 
cyjnego, -— Z Trye:tu. Bieżące sprawy przed= 
itawakia. 
wzędowo dla naszych moskalefilów. — Asitacja 
7 Węgrzech przeciw równouprawnienia żydów. — 
rajów okkupowanych.) 
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Zawiązuja się w kraju nowe Towarzystwo 
Pod nazwą Towarzystwo leśne galicyjskie. ini- 
Gatorowie wydali następującą odezwę: 

ostatnich dziesiątkach lat dostrzegamy 


Zaakomity postęp, który przypisać należy głó 
pie wspólnej A 1 osób, w celu badania 
Pozyskania waiunków, do osiągnięcia celów 
Wytkniętych. Hasło Viribus unitis weszło w czyn, 
Wydało i wydsje ciągle zwolennikom swoim naj- 
obfitsze owoce. 
„ , Wyjątek pod tym względem stanowi nasze 
My | krajowe gospodarstwo: leśne, które nie posiada 
Gd otąd ogniska, ześrodkującego siły jego w jedną 
Ciłość, — nie ma towarzystwa, zajmującego się 
sia wyłącznie jego rozwojem i opieką. 
à Słusznie też należy się Towarzystwom go- 
neręICZYM Uznanie za czynności, które rozwi- 
Fae także na polu gospodarstwa lasowego, tu- 
a uzyskane cenne zdobycze w tym wzglę- 
zie, a wdzięczność leśników należy się im tem 
wid okać wiel: oświęcony dla spraw laso- 
, ch zaj i 
sA czywistą charg ych zajęć rozlicznych był rze- 
iniu © „W poczucia więc obowiązku przyczynieni 
ego się własnemi siłami do rozwoju tak a e 
łęzi gospodarstwa krajowego, jak jest siai 
ctwo — gdyż lasy galicyjskie zajmują przeszło 
3'/, miliona morgów cbszaru, o wartości kilku- 
sef milionów złr. — powstało w kołach leśników 
Życzenie: utworzyć samoistne Towarzystwo le- 
Śne, któreby rozprzestrzeniło działalność swoją 
na kraj cały. Komitetowi ad koc wybranemu po- 
ruczono tedy poczynić kroki przygotowawcze če- 
em zbadania usposobienia ogóła leśników dla te- 
Bo przedsięwzięcia, x dalszym zamiarem, aby, 
gdy wię jnż zbierze znaczny zastęp członków to- 
Warzystwe z grona samych leśników, zaprosić 


| 
l 
| [as aego także właścicieli i innych przyjaciół 
| W wykonania pierwszej części zadania po- 
Wyższego wysłał komitat- praadkilka tygodnia- 
| Mi zaproszenia do znanych ma w kraji 1'Śnt- 
ków, by przystąpić chcieli do zawiązującego się 
towarzystwa, a krok ten wstępny kowmitetn u- 
__ Wieńczony został skutkiem pomyślnym, gdyż w 
Chwili obecnej posiada Towarzystwo około 300 
Członków czynnych, co rokować każe o dobrej 
Jego przyszłości. , i 
Na tej więc podstawie odnosi się komitet 
Wykonawczy także do P. T, właścicieli i innych 
Przyjaciół lasn, tndzież do tych pp. leśników, 
którym z braku dokładnego adresu nie wysłano 
dotąd zaproszenia, by raczyli wziąć udział w 
owarzystwie leśsem galicyjskiem, i zechcieli się 
zująć pozyskiwsniem dłań jak największej liczby 
członków. 
„ Brzedwczesnem by było szczegółowe okre- 
Slania. przyszłej "działalności: Towarzystwa lesne 
B0, gdyż takowe zależy głównie od środków roz 
Porządzalnych i postanowień, powziętych na wal- 
Ch zgromadzeniach. Każdemu jednak, znające- 
uasze stosunki gospodarstwa lasowego, na- 
a się cały szereg ważnych kwestyj, wymaga- 
dokładnej wie- 
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rozwiązania, opartego na 2 7 
zöđ- dzy fachowej. tudzież ian ud krzja, jak 
bi gospo ad: pogodzenie wymogów racjonalnego 
enig rfe Arstwa lasowego z potrzebami gospođar- 
dosta czego, zapobieżenie niszczeniu lasów, 
RzaĆ * dziela sooie tanich i dobrych nasion i sadzonek, 
ania lagów ue „ wskazówek posiadaczom mniejszych 
ego; lesienją TIedzy tymi gminom, co do sposobu za- 
y gospode co do wyboru rodzaju drzewa i trybu 
FACE znacze, "Wa, rozpowszechniania wiadomości o 
była przyrody, - RCA lasów w biegu kołowym 
dży- 
ii. | 
ano- 
tość, P AMIETNI KI 
0- . z e 
ad Bogustawy z Dabrowskich Mańkowskiej. 
rodę A maa 
raoa (Ciąg dalszy.) 
„Po tej nieodżałowanej i strasznej katastrofie, 
gdzie zginęło kilku łotrów, kilku dawnych księ- 
iodo- tla Konstantego szpiegów, jenerałowie Hnrtig, 
bre- _ Jankowski, pani Bazanów, słowem ci co ncho- 
| dzili za zdrajców Ojczyzny, opanował wszystkie 
sta- Umysły jakiś zamęt i trwoga, strach niezmierny, 
niepewność dalszych losów. — Rząd narodowy 
i Rie chce brać dalszej odpowiedzialności na sie- 
rzez ie i składa urzędowanie w ręce Sejmu ; Sejm 
h że jed hawia nowe prawo, W skutek którego w ręce 
= tylko oddaja rządy państwa! Po dłagich 
l stoach, sznkają na wszystkie strony człowieka 
f energia 80 na tę chwilę, człowieka z niezbędną 
dali niesz aj 1 żelazną wolą, zawierdzają wybór naj- 
eda skrycie liwszy, bo padł on na tego, który był 
1adto wieckj, „i 4 Widzonym od wszystkich, — Krako- 
32Cze czelne gol ten zaś wyznacza na wodza na- 
A HBE +, Małachowskiego. 
to Wszystko w swoje ręce, dawno było 
ESR AE pragnieniem frókowieckiegii Gdyby 
ików chan wiek nie był podłego, zdradzieckiego 
wię wie. gdyby to nie był tea sam Kruko- 
| b l, którego juź w.dawnych czasach sam 
s Fi rowski podejrzywał o nieszlachetne postępki, 
Sdyby był miał czyste sumienie i zamiary, jago 
2—8 Zatwierdzenie na wodza naczelnego jeszcze bez- 
wątpienia byłoby mogło uratować i Warszawę i 
e Jczyznę! Zastał on 150 armat, 60,000 wojska 
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— P. Adclf Dobrzański. -— Grcźby pół- [ści pomiędzy leśnikami, podniesienia ich zamiło- 


Powyższe sprawy, obejmując tylko małą 
cząstkę zadania krajowego Towarzystwa leśnego, 
przedstawiają dostatecznie zakres i doniosłość 
jego zadania, które w pełnem słowa znaczeniu 
przyczyni się do podniesienia ogólnego dobroby- 
tu kraju, do ochronienia tych posiadaczy lasów 
od wyzyskiwania i strat, którzy nie mają sposo- 
baości rozpoznania stosunków handlu płodami le- 
śnemi, — do wymiany zdań i wzajemnego udzie- 
lania doświadczeń, tudzież do utrzymania łączno- 


wania i poświęcenia dla wzuiosłego zawodu. 
Ufaiąc w pomyślny rozwój i przychylność 
ogółu dla Towarzystwa leśnego galicyjskiego, 
zamierza komitoż wykonawczy zaprosić Szano- 
wnych P. T. członków, na pierwsze walne āe- 
branie, odbyć się mające dnia 4. września r. b. 
wa Lwowie, proponując zarazem wapólne zwi- 
dzenie wystawy krajowej w Przemyślu dnia na- 


W różnych gałęziach przemysłu i gospodarstwa | stępnego. 


Komitet poczyni starania u Zarządów kole 
jowych w celu uzyskania zniłenia ceny jazdy dla 
członków udających się na zgromadzenie i dla 
uczestników wycieczki do Przemyśla 

Szczegółowy program i bliższa informacja 
ogłoszone zostaną później. 

Chcący zaś przystąpić do Towarzystwa, ra- 
czą się zgłosić do komitetu wykonawczego To 
warzystwa leśnego na ręce p. Romualda Maka- 
rewicza we Lwowie (ulica Kopernika 1 8. II. 
pątro), który nizieli na żądanie statutów To- 
warzystwa, zatwierdzonych jaż przez c. k. na- 
miestnictwo, i potrzebnej ilości deklaracyj. 

Kończąc niniejszą odezwę komitet wyko- 
nawczy jest pełen otuchy, że głos jego znajdzie 
przychylue przyjęcie i zjedna powstającemu To- 
warzystwa licznych członków i zwolenników. 

We Lwowie dnia 2. sierpnia 1882 

Komitet wykonawczy Towarzystwa leścego 
galicyjskiego. 

Henryk Strzelecki, Gustaw Lettner, dr. Er- 
nest Till. Juliusz Siegler d Eberswald, Karol Mi- 
kołasch, Józef Glanz, Emil: Hołowkiewicz, Ro 
muald Makarewicz. 
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Dziennik Poenański nustępające czyni uwagi 
z powodu wyniku procesu Olgi Hrabarowej i to- 
warzyszy : : 

„O cóż nam ze stanowiska polskiego chodzi 
i chodzić powinno? Z pewnością nie o to, aby 
oskarzeni o agitację moskiewską Rusini wyszli 
na męczenników sprawy, w którą sami nie wie- 
rzyli, a dla której pracowali do tyla, o ile im 
się opłacała rublowym zyskiem. Karać podobnych 
wyznawców złej sprawy byłoby ich rehabilita- 
cia, byłoby nadaniem im stanowiska i znaczenia, 
na jakie nie zasługują. O co nam dalej ze sta- 
nowiska polskiego chodzi w tej sprawie i cho- 
dzić powinno, to o wyświecenie charakteru agi- 
tacji podjętej na Rasi i przeciw Rasi, o wskaza- 
nie pobudek i sprężyn, jakie jej bohaterami po- 
wodowały. Inaczej dojść do podobnego celu nie 
było można, jak drogą publicznie toczącego się 
procesu, który, mniejsza, czy wykaże odpowie- 
dzialność obżałowanych wobec prawa karnego, 
ale który nie może nie wykazać, jaka ich war- 
tość moralna i polityczna, Ceł ten został przez 
proces najzupełniej osiągniętym. 

„„Dzienniki galicyjskie rozpisnją się w szo- 
rokich artyknłach nad rezultatem owego proce- 
su, wykazując polityczną jego i moralną wagę 
Co do.uas,-stwierdzamy. jako pewniki, jako jego 
sens moralay : 1) że Moskwa, wierna nieodstęp- 
ule tradycjóm swym z epoki panowania Kata- 
rzyny, utrzymywała agitację w interesie prawo- 
sławia i swych zaborczych preteusyj; 2) że zna- 
lazła adeptów w pośród galicyjskiej Rasi, ale 
adeptów nie bezinteresownych, zwolenników pła: 
tnych, wyzyskających mniej lub więcej grubo 
kieszeń swych dobroczyńców moskiewskich; 3) 
że polityczna waśń, nnrtująca łono ludności pol- 
skiej i ruskiej w Galicji, miała i ma swe źródło 
w owej sztucznej agitacji. Proces lwowski stwier- 
dza wszystkie te prawdy, puszcza bohaterów głó- 
wnych na wolność istnie jak zszarzanych wróbli 
pomiędzy wystraszone 1 stroniące od nich pta- 
ctwo, spełnia, jak lepiej nie można, polityczną 
stronę swego zadania. ; 

„Niezrównaną zasłagą lwowskiego procesu 


chciwego bcju, w Modlinie, Zamościu, Sando: 
mierzu około, 10000, a oprócz tego gwardja 
narodowa, pełna otuchy, i pospolite ruszenie 
przygotowane na pierwsze wezwanie. Izba nie 
przypuszczając zdrady, -ufała w energję Kruko- 
wieckiego; tem nędznik nadużył jej, jak to za- 
raz zobaczymy! Energja bez miłości Ojczyzny 
była dla nas zgnbną, — Gdyby jeszcze, gdyby 
w tej chwili na miejscu Krukowieckiego był sta- 
nął jaki „Kościuszko, Dąbrowski, Poniatowski, 
lab Madaliński, jeszczeby była Ojczyzna mogła 
być oswobodzoną ! Obaczymy dalej, jak się ten 
złowrogi człowiek wziął do tego, żeby Bóg wie 
na jak długo nieprzyjaciel pochłonął w straszną 
otehłań naszą ziemię i jej synów. 


Pierwsze czyny Krukowieckiego były: are- 
sztować członków Towarzystwa patrjotycznego, 
otoczyć się Prądzyńskim i Chrzanowskim, który 
zaczynał być podejrzanym z powodu styczności 
skrytych z jenerałem moskiewskim Thiermanem; 
potem usilnie wpływał wymową i ową Siłą mo- 
ralną, aby oddalić z miasta reprezentantów Rady 
narodowej, księcia Czartoryskiego 1 Gustawa 
Małachowskiego, wskazując obóz Romariny za 
najbezpieczniejsze miejsce. Po oddalenia pa 
które mogły ma przeszkadzać, utworzył ce 0 
siebie próżnią, w której sam „panował, 3 Ww en- 
czas zrobiła się straszna 1 niebezpieczna cisza ; 
wszystkich w mieście zaczęła ogarniać i RE 
niewiara, słysząc, że ów energiczny prezes data 
narodowego zaczął głośno wyjawiać swe r anie, 
twierdząc, że położenie jego jest Hipbezpiec e, 
niepewne i że sam radzi układać się z Moska- 
lami, gdyż doniesiono mu, że Paszkiewicz ma 
zamiar zacząć 6. września pri Warszawy ! 
Jak widzimy, o tej energii, której naród i Sejm 
żądał od Krnkowieckiego, nie było ani mowy! 


We Lwowie, Sobota dni 


sbieskich, Sapiehów, Potockich, Czartoryskich, 


pozcstanie możność wypowiedzenia uczciwej i 
niekłamanej Rusi prawdy: „Patrzcie, jacy to lu 
dzie narzucali wam się na przodowników, dokąd 
was prowadzić chcieli; patrzcie, jakie były ich 
pobndki, zkąd ciągnęli soki żywotne swojego 
istnienia ; patrzcie, w jakich to celach i z jakiej 
inicjatywy siali niezgodę między Indnością jə- 
duego i tego samego kraju, jednego i tego si- 
mego szeżepu, i wspólnej wiary." Proces lwo- 
wski, dzięki swym odkryciom, posuwa o ważny 
krok naprzód poroznmienie między Polską a Ru- 
są, toruja drogi pogodniejszej między niemi 
przyszłości. f 

„Wołnoż nam znów przecież choćby do ostā- 
tecznego przesytu ale w imię wspólnego interesn 
wypowiedzieć naszym braciom galicyjskim nasze 
cacterum censeo w sprawie ruskiej z powoda i 
przy sposobności zakończonego procesu ? Trzeba 
zeń skorzystać, trzeba kuć żelazo, póki gorące. 
A więc niechaj ustąpią raz na zawsze wszelkie 
dążności jakiegobądź przytmugowego polszczenia 
Rusi. Doświadczenia nasze wykazują, iż sprawa 
polskości nie na tam nie straci. Polskeść, jak 
nam tego dowodzą liczne a nuoczne przykłady, 
od wieków rebi pomiędzy Basią spontanicznie, 
bez żadnego nacisku i przymnsu, dzięki swej 
wyższości cywilizacyjnej, corzz szersza i coraz 
świetniejsze zdobycze. Dość wspomuieć Świetne 
w dzisjach państwa i nanki polskiej imiona >99- 


Wiśniowieckich, Orzechowskiego, Szymonowicza. 
Nić tej tradycji dobrowolnego polszezenia się 
Rusi ciągnie się nieprzerwanie sż do daia dzi- 
siejszego, a nie ostatnim tej prawdy dowodem 
jest podobno imię i stanowisko dzisiejszego mar- 
szałka krajowego galicyjskiego Zyblikiewicza, nie 
wymieniając licznego zastępu innych. -4byteczną 
więc i szkodliwą, istną wodą na młya naszych 
nieprzyjaciół byłaby dążność jakiegobądź przy- 
musowegpo wynaradawiania Rasi. 

„Na drugiem miejscu naszego cacterum cen- 
seo kładziemy sprawę lepszego uposażenia du- 
chowieństwa unickiego i społecznego zbliżenia 
się do niego. i 

„Otóż to uwagi, jakie nam się nasuwają Z 
powodu lwowskiego procesu i jego rezultatu. 
Mamy wszelki powód być zeń zadowolonymi. 
Proces ten odsłania oblicza polityki petersburg 
skiej, piętnnje morainie bez męczeństwa mate- 
rjalnego jej narzędzia, otwiera oczy poczciwym 
żywiołem Rusi, nas upomina do czem prędszego 
a skutecznegu, daj Boże, zsłatwienia się pra- 
ktycznego ze sprawą ruską w Galicji...* 

= 


Słachaliśmy co mówił Niemcy, Czesi i Wę- 
grzy o procesie lwowskim Posłuchajmy więc te- 
raz co mówią Moskale. Dotąd odezwało się tyl- 
ko Nowcje Wremia i oto co pisze: 

„Góra lwowskiego procesu zrodziła mysz. 
Półroczna praca i zabiegi polsko-galicyjskich pa- 
trjotów doprowadziły do rezultata, aż do śmie- 
Szności malaczkiego, jażeli patrzymy na niego, ze 
atanowiska akta oskarzenia. jednakże do reznl- 
tatu nanoszącego w każdym razie uszczerbek 
niektórym z pomiędzy obwinionych. Większość 
ich nniewinaiono, jak się tego spodziewać nale- 
żało. Ale ks. Naumowicza, redaktora Płoszczań 
skiego i dwóch ich towarzyszy zasądzono na 
więzienie, dość ostre, bo aż do 8 miesięcy, przy 
czem, jak gdyby żaków, będą ich każdego ty- 
godnia zostawiali bez obiadn, na chlebie i wo- 
dzie! Podobnego cnriosum nie znajdzie nikt w 
żadnej x współczesnych kronik sądowych. I ka- 
ry tej wie nałożono za polityczne państwowa 
przestępstwo, gdyż sąd, pomimo nawoływań nie: 
których krwiożerczych polskich gazet, nie dopa- 
trzył tego przestępstwa, lecz nałożono tę karę 
za naruszenia publicznego spokojn. Na czem po 
legało zdaniem sąda to naruszenie spokojn, do: 
wiemy się 0 tem dopiero wtedy, gdy otrzymamy 
cały tekst rozprawy i motywa wyroku. Niema 
jednak wątpliwości, że i to, tak trudae do udo- 
wodnienia naruszenie spokoju publicznego wy- 
myślouo drogą fałszów po to tyłko, aby dać 
jakiekolwiek zadośćuczynienie 
wóciekłemu apetytowi galicyjskich 
Polaków (izmyszleno wsiemi nieprawdami tol 
ko dla tawo, cztob dat’ kakoje nibud’ udowletwo- 
rente razjaronnym appietitam galicyjskich Po 
lakow ) 


O prędkiem zwołaniu 60.000 wojska dla odpar- 


cia nieprzyjaciela nikt nie myślał. Zte przeczu- 
cia i straszliwa rozpacz ogarniały stolicę, kiedy 
niespodzianie wypuszczono Zaliwskiego, a tem 
razem z Wysockim dostaje rozkaz iść na szańce. 
Jak dla ironii losu, ci dwaj żołnierze, którzy 
29. listopada rozpoczęli rewolucję, wskrzesili 
Ojczyznę, dziś mają ją do grobu prowadzić! i 
sami jakoby na zgnbne imię wysłani pomiędzy 
roje nieprzyjaciół. Jak wiemy, Zalewski zdołał 
się przedrzeć aż do Różyekiego, a Wysocki roz- 
bity Ea się w ręce nieprzyjaciół. 
aszkiewicz, jak i ; rockii h 

naprzód wiedział Jak istotnie Krukowiecki już 
s opa Wolskie szańce, Lud rwał się do o- 
K ż ; Kledy usłyszał rozkaz ogłoszony przez 

ruowieckiego ji Chrzanowskiego, że kto bę- 
Ge „śmiał zawołać: „do broni!* ten na miejscn 
tdzie rozstrzelany! — Nie wchodzę tutaj w ob- 
szerniejsze szczegóły bitwy, Streszczam tylko 
akta, aby czytelnik dostatecznie obaznany sam 
mógł osądzić i nadać właściwe nazwy czynom 

ukowieckiego. 

Po tych wszystkich przygotowaniach 1 roz- 
Porządzeniach ohydny i bezwstydny ten prezes 
Rządu narodowego o samym świcie d. 7. Wrze- 
Śnia idzie sam osobiście do kwatery głównej dla 
Widzenia się z wodzem nieprzyjacielskim Pasz- 
kiewiczem | Ta wiadomość rozeszła się po War- 
sząwie mgnieniem błyskawicy. W tej chwili 
wszyscy ministrowie podali się do dymisji, CO 
zrobiło alarm i spowodowało Krukowiackiego do 
wysłania Prądzyńskiego natychmiast do zebrane- 
go sejmu, gdzie w jaskrawych barwach ze znaną 
swą wymową dowodził, że osobiście. się przeko- 
nał, iż siły otaczające miasto wynoszą przeszło 
80.000 wojsk nieprzyjacielskich, świeżych, wypo- 


a 5. Sierpnia 1882. 
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ści tych, którzy wzriecili tę cudacką sprawę i 
rozdmuchiwali ją, którzy zatrawali podsądnym 
spokój przez csie półrocze i męczyli ich? Któż 


, 6. września całą swą siłą za-| 


„Ża ci, którzy dokładnie śledzili za biegiem 
procesu, spodziewali się kompletnego uniewianie- 
nia oskarzonych, dowodem tego słaążyć może 
wczorajszy artykuł pstersburgskiej polskiej ga- 
zety Kraj. Starając się rzucić na obwinionych 
cień x powodu jakoby udziału niektórych z nich 
w tajno-policyjnej słnżbie, z powoda ich słabego 
charakteru i braku wytrwałości politycznej, na- 
wet i ta gazeta kategorycznie obala wszystkie 
trzy jurydyczne zarzuty, przeciw oskarzonym 
podnoszone, mianowicie co do przejścia Hnili- 
czek na prawosławie, co do przebywania Miro- 
sława Dobrzańskiego w Galicji w charakterze 
tajnego moskiewskiego ajent», i co do wywiady- 
wania się o nieistni:jących fortyfikacjach w Za 
leszczykach Tak dalece bowiem wszystkie te za- 
rzuty są bəz wszelkiego sensu (aielepyje ) 

„Ale jeżeli oskarzenie o zdradę stanu oka 
zało sią krzyczącym bezsensem, to czyż nie wy- 
padałoby pociągaąć obecnie do odpowiedzialno 


wynagrodzi ich za tę mączarnię?* 

Tyle Nowoje Wremta. Rozprawiać o tym 
artykałe nie warto. Jest on taki jak większa 
część artykułów tego dziennika: —  bszdennie 
głupi i zarazem nieskończenie podły. Organ ten 
nie jest nigly w stanie dopatrzyć w kimkolwiek, 
czy to w jednostce czy w zbiorowem ciele, mo 
tywów uczciwych i szlachetnych. Za to w wy- 
koncypowaniu motywów podłych i głupich jest 
mistrzem. Ns tem pola nikt ma sprostać nie 
zdoła, nawet Nowa Presse, 
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Wszystkie wiedeńskie pisma wyrażają swe 
oburzenie z powodu owej omyłki Biura korespon- 
dencyjaego, o której pisaliśmy wczoraj i wszyst- 

ie w sprawozdaniach giełdowych notują, że 
między fałszywą depeszą a jej korekturą miała 
miejsce silas fluktnacja kursów. Nowa Presse 
zazaacza, że sprostowanie przyszło bardzo pô- 
żao, i że dopiero wtedy giełdę odetchnęła, a 
kursa poprawiać się poczęły. W. Alg. Z'g. nbo- 
lewa, że giełda zmuszona walczyć z kalejdosko 
pową zmieunością sytaacji politycznej, must ja- 
szcze w rachuaek brać umyślae czy przypadko- 
we myłki telegrafistów korespondencyjnego b'ó- 
ra. Sara Presse notuja straty, jakich w skutek 
tej myłki doznały niektóre papiery. a Tagblatt 
w tych słowach piętnuje działalncś: uprzywile 
jowanego Biura : 

„W czasach politycznych przesileń, jak o- 
becne, jest telegraf, że tak powiemy, jedynym 
regulatorem obrotn efektów, gdyż wiadomości, 
jakie on przynosi, nadają operacjom giełdowym 
kierunek, i podobnie jak dźwięk elektrycznych 
dzwouków na stacjach kolejowych sygnalizaje na 
dejście i odjazd pociągów, tak samo telegramy 
Bura korespondeucyjaego sprowadzają treścią 
swoją zmianę w nastroju i nsposobieniu giełdy. 
Ozazało się tsż to dobitnie duia wczorsjszega 
w przewrotach, jakie sprawił wyraz w depeszy 
Biura korespoadencyjsego fałszywie użyty. W 
swoim lozdyńskim telegramie doniosło bowiem 
to Biuro, że Dilke w parlamencie angielskim o 
świadczył, jż reprezentant Moskwy w Konstan- 
tynopolu o rzymał od swojego rządu polecenie 
„wyłączyć“ się z kcnferencji. Po upływie pewne- 
gu czasu Binro korespondencyjne sprostowało po- 
dany telegram w ten sposób, Ż powinien był on 
opiewać, że reprezentant Moskwy otrzymał pn- 
lecenie do konferencji „przyłączyć się.*- W sku- 
tek tego Sprostowania kuraa sią poprawiły a 
giełda się uspokoiła. Tę telegraficzną czy też 
typograficzną pomyłkę chętnie można wytłama- 
czyć a nawet przebaczyć. Lecz przebaczyś tego 
nie możaa, co Się w przeciąga czasn między za- 
szłą pomyłką a jej sprostowaniam działo, a mia- 
nowieia, 2e byli tacy na giełdzie, którzy sami 
jedni o zaszłej pomyłca i o jej poprawce wie- 
dzieli i na wielką skalę kupna porobili. To obu- 
rzyło i rozdrażniło niejednego. Biuro korespon- 
dencyjne jest instytucją publiczną i ma nieza- 
przeczenie pewne zobowiązania z urzędu swojego 
względem pablicznośsi a szczególnie względem 
giełdy, gdzie dla każdego wszelka depesza ró- 
wnocześnie przystępną być winna. Wszelkie od- 
stąpienie od tego jest poprostu naraszeniem pod 
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Kruedpłatę i ogloszxomias przyjmują: 


Ws wosłu biówo adwinistracji „Gazety Nar." 
pia: Hulroxi w pałacu W, Uiaxieckich. Ogłoszenia 
» Paryżu przyjmuje wyłącznie dia „Gas. Narod." 
zjancia paro Adema, Ruo Clément, 4 Paris, Otto 
Hisneż w Wiodn'u, (Hsesenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischzasse A. Cppelik Stadt, Biebeubastel 3. 

„ Dukes I. Riemergasse lü Rudolf Mosse, 
Beilsrotkyo Nr 2, Henr. Echallek, jov ajoncja 
matr ksp, ogłoszeń, @ L, Daubo et Cmp. Woll- 
aeile 12., Maurycy Stern, Wollzeilo 22. w Hamburga 

, Hanseastein ot Vogler. Rejchma: et Froxdler, w 

2icznwie Senatorska 29, W. Kukliński w Krakowie. 

OGLOSZENIA przyjmują tię za opłażą © ont. od 
miajsox stjąsośni jed ogo wiurzz:: drobnym drukiom 
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staw rzetelnego obrotu, co się też dnia wczoraj- 
szego ujawniło. Gdyby korektura rychlej była 
nastąpiła, nie byliby niektórzy ubocznemi dro- 
gami o niej się dowiedzieli* itd. 

Z tego więc okazuje się, że nietylko błąd 
popełniono, ala jeszcze postarano się o to, aby 
pa razie nie cała giełda dowied dała się o jego 
korekturze, lecz tyłko uprzywilejowani, którzy 
grubsze kupna porobili.“ — Śliczne dvieją się 
rzeczy pod ficmą półarzędową | 


Bliższych wiadomości o sprawcach historji 
petardowej w Tryeście nie mamy. O aresztowa- 
nia lab aresztowaniach wcale nie słychać, Ze 
strony Włochów — jeżeli Włosi są sprawcami — 
była to burda dzika a do celu niewiodąca ; ale 
niemniej dziko spisali się Niemcy, burząc wła- 
sność ludzi, którzy co najmniej wątpić można 
aby do tej sprawki żakowskiej należeli. Takim 
sposobem Niemcy nia zadokameatnją swoich praw 
do Tryestu, gdyż nie mają ich tuksamo jak Wto- 
si Tryest przyiączony został do państwa Habs- 
burgów, a nie do Niemiec — a jak słabi mimo 
liczby swojej są Niemcy w Tryeście, dowodzi już 
ten fakt, że kiedy arcyks. Karol Ludwik z dwo- 
ma innymi arcyksiąłętami urzę lownie przybył 
do Tryesta, nikt i nigdzie nie witał go arzędo- 
wo po niemiecku — tylko po włusku, a na od- 
dziale węgierskim po węgiersku, i dopiero na 
oddziale kroackim arcyksiążę usłyszał powitanie 
urzędowe nismieckie obok kroackiego. Głos sło- 
wieński nie ozwał się nigdzie, a ten miałby prze- 
cie giówne prawo do odzywania się na owej ziemi. 

Cesarz ma d. 1. września udać się do Trye- 
sta na wystawę; powszechae posłuchania będzie 
dawał we Wiednia d. 31. bm. ' 

Czeskie dzienniki z zedowoleniemm podnoszą, 
że arcyks. Frydryk, przemawiając jako pułko- 
wnik pułku im. w. ks. Konstantego w 200. rocz- 
nicę jego setyftowania, użył języka niemieckiego 
i oraz czeskiego, a to na mocy wyższego zle- 
cenia. 


Węgierskie dzienniki donoszą. że ministe- 
rjam węgierskie odmówiło p. Adolfowi Dobrzań - 
skiema paszportu za granicę. Według pism cze- 
skich. zamyśla herszt anstro-węgierskiego mo- 
skalofilizmu z córką przenieść się na stałą sie- 
dzibę do Wiednia. Zyczymy ma, aby tam nia 
wdawał się w podobne historje jak we Lwowie— 
nie znajdzie tam poczciwych Polaków w razie 
ponownego postawienia przed sąì przysięgłych; 
a przyjaźń Nowej Pressy teraz we Wieduin ra- 
czej na rusztowanie poprowadzić go może niż na 
wolność. Przyjaźń ta zresztą jąż bardzo dobry 
owoc wydała: — kiedy eentralizm „liberalay”, 
ten najzaciętszy wróg hr. Taaffego, tak ogniścia 
stanął za p. A. Dobrzańskim i jego sprawkami 
i intencjami, to moża rząd w istocie na serjo 
się zabierze do naszych moskalofilów. I w tym 
względzie godną uwagi jest Świeża wiedeńska 
korespondencja Pester Lloyda pod cyfrą (— <a), 
a więc pochodząca z głównego biara prasowego 
hr. Taaffago. Pierwszorzędny ten półarzędowiee 
pisze : 

„Liga lewicy w swoich opałach snać zna- 
lazła scjusznika — w panslawizmie. Nie lubimy 
żartów, gdy o poważne sprawy chodzi; otóż tak 
samo jak panslawizm nie jest bajką, przez miah- 
ki zmyśloną, ale owszem jest ciągłą dla naszej 
monarchii groźbą. taksamo prawdą jest, że głó- 
wne organa ligi lewicy jawnie teraz stają po 
stronie raskich pauslawistów i zapewniają im 
wielmożnej opozycji protekcję. A jska to wiele 
można, jaka solidarna ta opozycja; jak to każde 
stronnictwo musi radować się z sojuszu z nią! 
Ale dość, że liga ogromnemi cyframi rachuje ! 

„P. A. Dobrzański rozwinął we Lwowie 
(podczas ostatecznej rozprawy) sztandar wielko- 
austrjackiego centralizmu (t. j. zniszczenia samo- 
istności Węgier jak za Bacha i Schmerlinga; 
p. r), a główny organ ligi lewicy jest tem tak 
zachwycony, że zaraz Z całą melancholią 1 roze 
rzewnieniem przypomina owe złote czasy, gdy W 
imię tego „wielko-austrjackiego centralizmu* we- 
szano i rozstrzeliwano, i formalnie łzy romi, że 
p. Dobrzański nanowo nie popiera „wojsk məs- 
kiewskich w wojnie z rewolucją”; że go zamiast 
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czętych, podczas kiedy nasze zdezorganizowane, 
bez żadnej ochoty do dalszych bojów, że wre- 
szcie dziś sztarm Warszawy będzie rozpoczęty, 
a przed nim jeszcze przystąpiwszy do ugody, 
amiestja jest możebną, a nawet i pewną. Na tę 
podłością nacechowaną mowę sejm odpowiedział, 
że podług statutów sejmowych przedwstępna u- 
goda z nieprzyjaciółmi należy do prezesa rządn, 
a uchwała i podpisy do samego senatu. B-z ža- 
dnego wahania się wtenczas Krukowiecki sam 
rozpoczął rokowania ugody z Paszkiewiczem, po- 
czem wydał rozkaz do cofania wojska. 


Nie na tem jeduakże był koniec  Straszia 
mordercza walka podnieconą była ostatnią roz- 
rozpaczą, każdy z osobna i messy człe miały u- 
czacie, że niewyczerpane ich siły i nie prędzej 
ich zabraknie, aż zwalczą nieprzyjaciela i docze- 
kają się sprawiedliwości B skiej! Nie ma histo: 
ryka, nie ma powieściopisarza, nie ma poety, 
któr.by był w stanie opisać obraz oblężenia 
Warszawy | Na szańcach, przedmieściach trupy 
kąpią się w krwi! Matki, żony, dzieci nawet, 
ratujące ranaych w jękach i konwalsyjnem ko- 
naniu, szelest ręcznej broni, huk armat, głuszył 
jeki, głosy rozpaczy i płaczów łkania! Wszędzie 
wokoło łana pożaru się roztaczała, płomienie 
wybuchały przez ulice z domu do domu, a pod 
ziemi przechodziły oddziały i lud do ratowania i 
łączenia się z wojskiem. Żołnierza wpadali w 
wściekłą zemstę, ratując stolicę a z nią ojczy- 
znę! Kto nie ginął od wystrzału, ginął od ba- 
gneta! Hasło było: „alb) zwyciężymy, albo pod 
murami zginiemy !“ Lud jak w łańcuchy przez 
Krukowieckiegy i Chrzanowskiego okuty, stał o- 
słupiały, martwy. Blizki obłąkania, patrząc na 
swoje mienie w płomieniach i braci leżących bez 
Życia na ziemi. Posiwiały w samej zacności i 


miłości ojczyzn apa? 
da ei radę Krnkowieckiego. Sejm pod 
przewodnictwem marszałka Ostrowskiego odbiera 
władzę Krnkowieckiemn, nominuje prezesem rzą- 
du Bonawenturą Niemojowskiego i wychodzi na 
Pragę. 

Nie będę tutaj opisywać klęski, która d. 8. 
września padła na cały naród polski, wiemy 
mniej więcej, jak się kapitulacje odbywają; ale 
aby opisać ten akt zamordowania ojczyzny i wy- 
dania jej katom, podaję szczegóły naocznych 
Świadków, które nważać można jako dokument 
wielkiej wagi, bo autentycznie na miejscu w no- 
tatkach codziennych spisywany przez człowieka 
zacnego, wiarogodnego i sprawiedliwego. 

n jątek z Dziennika i Pamiętnika Adolfa 
Pork "Hat sewskiego, pisany r. 1831. 7 

„Po wygojeniu ran wróciws:y przypadko- 
wym sposobem 7. września do Warszawy, usły- 
szałem przy zbliżenin toczącą się bitwę; w tej 
chwili siadam na konia z kołegami, Edwardem 
Rejkowskim i Deskurem, ale widząc jakiś ruch 
parlamentarny krzyżujący się, a mianowicie naj- 
czynniejszego Prądzyńskiego, zaniepokoiło to na- 
szą młodą krew; niedowierzając już od dawna 
Prądzyńskiemu, a widząc go jadącego przez uli- 
cę, zaczęliśmy go szpiegować i jeżdzić za nim 
trop w trop, aż po za przedmieście, na samo po- 
le bitwy, zkąd wróciwszy śŚpiesznia do miasta, 
wprost pojechał na posiedzenie izb złączonych ; 
tam cichaczem się wkradliśmy i słyszeliśmy jak 
prosił o głos i w mowie rozczulającej i malo- 
wniczej dowodził posłom, że wszystko stracone 
1 ratunek jedyny poddanie się; wreszcie mówił, 
że wraca z pola bitwy i wojsko samo już się 
bić nie ch@a. — Oburzeni tem  oszczerstwem, 
wstaliśmy odrazu jak jedeu i śmiało wyrzekli, 
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„obwołać jako filar rządów militarnych,“ owszem 
z wielkim despektem przed sąd przysięgłych po- 
stawiono. I czem się to Węgrzy odwdzięczą za 
takie karesy! Co też tam pomyślą sobie o na- 
szej liberalnej niemieckiej a przez 'Taaffego tak 
srodza maltretowanej opozycji | 

„Otóż rząd J. e. k. Mości cesarza Austrji przy- 
szedł do przekonania, że się w Galicji krzątają 
podżegacze, których celem ostatecznym jest zdra- 
da, chociaż jej może jeszcze nie popełnili. Skut- 
kiem tego rząd wdał się, i okazało się jasno i 
namacalnie, że w najbardziej na wschód wysunię- 
tej prowincji państwa istnieja frakcja panslawi- 
styczna, która się też za taką jawnie deklaruje. 
Okazało się dalej, że dzisiejsi rajchsratowi prze- 
wódzey Rusinów właściwie żadnej już roli poli- 
tycznej nie odgrywają (ba, p. Knłaczkowski po- 
średniczył między ajentami p. Mirosława Do- 
brzańskiego; p. r), że są to tylko płaczki, pod- 
czas gdy inni za nich walczą i bojują. Dowie- 
dziono dalej, że właściwi kierujący politycy Ra- 
sinów w najściślejszych zostają stosunkach z o0- 
wymi moskiewskimi agitatorami, którzy rozbicie 
monarchii austro - węgierskiej obwełują jako głó- 
wną „słowiańskiego świata* misję. 

„To wszystko i jeszcze więcej wykazał pro- 
ces ruski; i jeżeli można rządowi robić jaki za- 
rzut, to chyba ten, dlaczego już dawno nie wy- 
stąpił przeciw tym fałszerzom politycznym. 

„W takim stanie rzeczy odważają się tylko 
organa ligi lewicy stawać po stronie niebezpie- 
cznego dla państwa panslawizmu, odważzją się, 
dla miłości Rusinów — ale nie, tylko dla miłości 
renegatów ruskich, bo tymi są w istocie Dobrzań- 
aki, Naumowicz, Markow, Płoszezański — nie- 
tylko wojnę wydawać anstrjackiej idei państwo- 
wej, ale także na państwową samoistność Wę 
gier uderzać. Dzienniki, które do niedawna swo- 
ja inspiracje z tureckich haremów pobierały, sta- 
ją się dzisiaj faktorami p. Ignatiewa, i nie wsty- 
dzą się, ludzi takich jak Mirosław Dobrzański 
et consortes prawdziwemi „perłami* nazywać. 
Czyżby w obozie ligi lewicy doszło już do takiej 
desperacji, że się zbiegłym zdrajcom stanu na 
szyję wieszają i z najniebezpieczniejszymi ideo- 
logami fraternizują! Któż gasi pożar naftą ? któż 
się rateje od przeciwnika, całemu światu wojnę 
wypowiadając ? 

„Jeżeli zaś całym tej dzikiej wrzawy celem 
było stracha napędzić rządowi, to możemy za- 
pewnić, że rząd może spokojnie czekać na skom- 
binowany atak sprzymierzonej z panslawizmem 
„ligi lewicy.“ Lwowski proces jest tylko epi- 
zodem w walce z panslawizmem, a wynik tego 
procesu niema w praktyce znaczenia. Rząd nie 
może ścierpieć w Galicji żadnej moskiewskiej 
irredenty, i nie da sobie narzucić galicyjskiego 
Trentynu. Rząd dalej obstaje przy tem, że Polakom 
należy się w Galicji stanowisko dominujące z tej 
samej przyczyny, z której szanowna opozycja 
wywodzi prawo hegemonii rasy niemieckiej w 
Przedlitawii. Mimo to jednak wcale nie potrze- 
ba krzywdy wyrządzać Rasinom, o ile się isto- 
tnie za Rusinów uważają. Są nietylko sędzio- 
wie w Austrji, ale i ustawy." 

Czy główny półurzędowiec wiedeński pra- 
wdę pisze, obaczymy z tego, jak rząd postąpi z 
p. Kałaczkowskim. 


$ 
* * 

P. Okolicsanyi wystąpił był w sejmie we- 
pierskim z żądaniem okrojenia ustawy o równou- 
prawnienia żydów we Węgrzech. „Zdawało się 
nam — pisze korespondent Starej Pressy z Pe- 
sztu pod d. 31. z. m. — że nikt nie stoi po 
stronie: p. Okoliczaniego. Ale tak nie jest. Wezo- 
raj bowiem odbyła się w  Tapolczy, komitatu 
Zalańskiego, „ściśle prywatna konferencja", na 
którą drakowanemi zaproszeniami, głównie szla- 
chtę okoliczną, wezwano. Na tej konferencji wy- 
kazywano, jak ogromne niebezpieczeństwo dla 
rasy madiarskiej ztąd zagraża, iż zrobiono Ży- 
dów zupełnie równouprawnionymi obywatelami, 
zawim się z narodem węgierskim zlali i na pa- 
trjotów przerobili. Dlatego należy udać się do 
sejmu względem częściowej zmiany ustawy 0 
bezwarunkowej emancypacji żydów, a celem zwo- 
łanej konferencji jest naradzlć się, coby dalej 
uczynić potrzeba dla ziszczenia tego zamiaru. 

„Na zaproszeniu było 28 podpisów, a to: 
10 duchownych katolickich, 5 kalwińskich pasto- 
rów, 7 szlachty a 6 z t. zw. klasy honoracjorów. 
Zaproszono i żydów, którzy taż, jak Pazti 
Naplo donosi, przybyć p Qzy zaś przy- 
byli, tego nie można się dowiedzieć z jedynego 
sprawozdania, jakie napotykamy w Függetlenseg. 
Natomiast, według niego, stawiła się cała inte- 
lizeacja tego powiatu. Jak słychać, naczelnik po- 
wiatn, w skutek zlecenia podżupana, usiłował 
przeszkodzić odbycia tej konferencji, ale nadare- 
mnie, inicjatorewie bowiem wykazali, Że to ze- 
branie ściśle prywatne, na które tylko za kartą 
zaproszenia wejść można. Poczem się konferen- 
cja rozpoczęła, i w najpiękniejszym porządku od- 
była. Z wielu stron podnoszono, jak okropnie ży- 


dzi lud demoralizują lichwą i rozpajaniem, a że 
i materjalny i moralny upadek właścicieli dóbr 
należy żydom przypisać. W końcn przyjęto wnia- 
sek: npraszać sejm o zmianę tego stanu rzeczy 
w drodze ustawodawczej, tudzież o zniesienie u- 
stawy emancypacyjnej.* 
* 
* * 

Nowa organizacja krajowego zarządu Bes- 
nii i Hercegowiny będzie następująca. Naczelna 
władza cywilna i wojskowa pozostaje nadal w 
jednym reku; komenderujący w Serajewie, a w 
danym razie jego następca wojskowy, pozosta- 
je i nadal szefem kraju, będzie podlegał wspól- 
nemu ministerjum, a kierownictwo administracji 
poruczał swemu adlatusowi cywilnemu. Rozpo 
rządzenia wspólnego ministerjam idą do rąk 
szefa kraju, który je cywilnemu adlatusowi od- 
daje. Wszystkie cywilne władze w krajach ok- 
kupowanych podlegają bezpośrednio cywilnemu 
adlatnsowi i on też dysponuje strażą bezpie- 
czeństwa. Pisma rządu krajowego podpisuje ad: 
latus cywilny, o ile sobie szef kraju nie zastrzegł 
podpisywania pewnych aktów. Prawo propono- 
wania na nominacje, awanse i odszczególnienia 
urzędników przysłuża adlatusowi cywilnemu; ma 
on też prawo podawać wprost do wspólnego mi 
nisterjum, tylko musi te podania zakomuniko- 
Ta. Szefowi kraju, który swoje uwagi dopisać 
może. 

W zasadzie przeto pozostanie prawie wszy- 
stko beim Alien — tylko pocznie się prześlado - 
wanie Kroatów bośniackich a forytowanie Ser- 
bów tamtejszych, aż się ci Serbowie jawnie oka- 
Żą panslawistami, a raczej panserbami. Wszel 
kie nauki idą w las w Anstro-Węgrzech! 


Korespondencje „Gaz. Nar." 


Warszawa d. 30. lipca. 


Nigdym prawie dotąd nie zaczynał mego li- 
stu do Gazety pisanego od teatru; a jednak dzi- 
siaj muszę to uczynić. Powodem, skłaniającym 
mnie do podobnego postępku, jest dramat, napi- 
sany przez Galasiewicza, zatytułowany: „Wspól- 
ne winy*, a przedstawiony na deskach teatrów 
rządowych warszawskich. Cóż jest w tym dra- 
macie tak dalece zwracającego na siebie uwa- 
gę? Oto sama jego treść! Porusza ona bowiem 
kwestję po dziś dzień niestety będącą na po- 
rządku dziennym, kwestję stanowej niechęci i 
nieporozumień dwóch warstw społecznych na 
wsi, to jest: szlachty i chłopów. Czy te niepo- 
rozumienia istnieją? U nas, to jest w Kongre- 
<ówce, bezwarunkowo, a podobno ich nie brak i 
w waszej dzielnicy. Wyrażają się one przecie 
inaczej tu, inaczej tam, względnie do waranków 
miejscowych. W Kongresówce możeby pomału te 
stosunki jaż były ułożyły się do równowagi, 
gdyby nie Moskale, którzy uważali za właściwe 
podsycać stare niechęci obietnicami wyzucia 
szlachty całkowicie z ziemi na rzecz ludu. Chłop 
te obietnice, robione ma już w r. 1864, a po- 
wtórzone w r. 1877, doskonale pamięta. Pamię- 
ta i sposób postępowania diejateli, choć nie ich 
słowa, bo tych nie rozumiał, a sposób ten wiele ma 
dawał do myślenia. Widzi dzisiaj i to, że po o- 
bietnicach tak niedawnych, miejscami w swych 
pretensjach, przy układach o służebności, nie zo- 
staje zaspokojony, i powiada też sobie: szlachcie 
urzędników przekopił!! I dodaje: alę przyjdzie 
nasza godzina!|.. Co wszystko jednak szlachci- 
cowi nie przeszkadza patrzeć na powstające z 
otchłani groźne wyziewy z założonemi rękami, i 
czekać, póki go one swym trującym oddechem 
nie zabiją. Zamiast rzec: nie car dał ci ziemię, 
ale naród cały swoją własną krwią ją kupit dla 
ciebie w r. 1863, i kupił nie tak i nie na ta- 
kich warankach, na jakich posiąść ci ją Moskal 
pozwolił, to jest nie na warunkach względnej 
ograniczonej tabelami własności, ale na warun- 
kach własności bezwzględnej — zamiast to rzec, 
szlachta się odwraca i powiada: nie ma co mó- 
wić z chamem ciemnym i chciwym!! Tak powia- 
da w Kongresówce, a tak mówi i w Galicji, 
broniąc swego niefortunnego separatystycznego 
stanowiska w gminie, niby fortecy. Słaba To for- 
teca. 

Otóż sprawę tych wszystkich niechęci i nie- 
snasek z wykryciem i bez wykrycia ich źródła 
porusza w swym dramacie p. Galasiewicz. Fa- 
buła jego jest prostą. Chłop Lukasz nienawidzi 
szlachcica Tarskiego, czem mmu się ten ostatni 
odpłaca nawzajem. Łukasz w swej nienawiści po- 
stanawia Tarskiego zgubić, skupuje więc jego 
długi i wywłaszcza go z ziemi, z zamiarem sprze- 
dania jej Niemcom. Do walki z tym planem Ła- 
kasza staje jego syn Stanisław, inżynier, zako- 
chany w córce Tarskiego Jadwidze, i wzajem od 
niej kochany. Wpływem swoim, równie jak po- 
wstającemi pretensjami całej gromady do Łuka- 


aza, że ziemię Niemcom chce jak Judasz sprze- 
dać, łamie twardego chłopa, i... następuje zgoda 
uwieńczona, rzecz prosta, małżeństwem Stanisła- 
wa i Jadwigi, oraz przekonaniem Tarskiego, że 
„z chamami warto gadać!“ Na tem tle Galasie- 
wicz umiał rozwinąć walkę społeczną, jaka bądź 
cobądź, mimo wszystkich optymistycznych mów 
ych co noszą różowe okulary, nurtuje wnętrze 
narodn. 

Że dramat był grany dobrze, o tem i mó- 
wić nie potrzebuję, że cennem jest, kiedy takie 
ważne kwestje przedstawiane bywają w sposób 
plastyczny, i zwracają przez to uwagę na siebie 
ogółu, zmuszając go do Iayślenia, tego także do- 
dawać nie potrzebuję. 

Nadmienić mi tylko wypada, że Galasiewicz 
jest istotnym talentem! Ten kmiecy syn wie do- 
a co nietylko chłopa, ale i co cały naród 

oli. 
Z innych drobnych wiadomości zanotować 
muszę, że znowu w nocy z 28. na 29. bm. mie- 
liśmy tropikalną ulewę, z rzędu trzecią. Straty 
są cgromne. Blisko 7 domów podmytych wodą 
grozi zawaleniem, lub się już zawaliło. W kilka 
miejscach skutkiem zepsucia kanałów zapadły się 
braki. Na niektórych ulicach wszystkie piwnice 
w domach pozałewade. 

W dscielaicy żydowskiej, to jest w okolicach 
Muranowa i Nalewek pojawiła się lekka chole- 
ra, mieć jednak nadzieję należy, że wobec wil- 
goci, pannjącej w atmosferze, wobec nasiąknię- 
cia murów «całych dzielnie wodą, nasiąknięcia, 
pochodzącego z omawianego wyżej zalewn przez 
deszcze, i wobec znanego niedołęztwa policji 
moskiewskiej, w takich razach choroba ta nieo- 
mieszka się rozszerzyć. 

Dotąd nigdy nie wspominałem o wrażeniu, 
jakie tu na nas w Warszawie robi toczący się 
obecnie we Lwowie proces Rusinów : Adolfa Do- 
brzańskiego i Olgi Hrabarowej. Dziś jednak są- 
dzę, że nie będzie bez interesu dla czytającego 
ogóła napomknąć o tem kilku słowy. 

Przedewszystkiem czytując bacznie sprawo- 
zdania, drukowane w lwowskich lub krakowskich 
dziennikach, przyszliśmy do tego głębokiego mo- 
ralnego przekonania, iż oskarzeni winni są za- 
rzacanej im zbrodni przez urząd prokuratorski... 
ale przyszliśmy i do tego także przekonania, że 
urząd ten nie potrafił, czy nie mógł zgromadzić 
dostatecznego niezbitego dowodowego materjałn, 
jaki sąd, chcący karać, mieć przed oczyma po- 
winien. Dlatego też, jeśli dobrze jest, że proces 
omawiany wytoczonym został, dobrze ze wzglę- 
du na odkrycie machinacyj kilku czy kilkuna- 
stu wątpliwej wartości moralnej osób, uzurpują- 
cych sobie prawo reprezentowania sobą i swemi 
zaprzańczemi programami, programu narodu ru- 
skiego — jeśli z tego względu dobrze jest, to z 
drugiego znowu niedobrze jest, iż walkę podjął 
rząd niedość do niej przygotowany. 
= Wszystko to, co wyżej piszę, nie jest prze- 
konaniem mojem osobistem, i tylko osobistem, 
ale jest przekonaniem myślącego ogóła warszaw- 
skiego, którego w tej chwili staję się wiernem 
echem, pomny na to, że obowiązek koresponden- 
ta dziennikarskiego, pisującego o jednej dzielni. 
cy dla drugiej, leży w naszem dzisiejszem poło- 
źenin przedewszystkiem po za notowaniem fak- 
tów, w objaśnianiu o prądach opinii, wstrząsa- 
jących ogółem, do którego piszący należy. 

Takie objaśnienia bowiem sądzę są zawsze 
bardzo pożyteczne i bardzo doniosłe. 


Ziemie polskie. 


Bezczelność krzyżacka nie zna granie — 
prawda, uczciwość, sprawiedliwość, wszystko u 
Prusaków jest tylko czczym frazesem, jeżeli 
chodzi tylko o gnębienie naszej narodowości, w 
imię psendo-kultnry germańskiej. Wiadomo aż 
nadto dobrze naszym czytelnikom, pisaliśmy bo- 
wiem o tem kilkanaście razy, jak haniebae roz- 
porządzenie co do niemieckiej nauki religii wy- 
dał inspektor szkolny Lux. Wiadomo również że 
przeciw temu rozporządzenia wnieśli do naczel- 
nego prezesa petycję ojcowie rodzin z Jerzyc, Ur- 
banowa, Winiar, Naramowice, Górczyna, Żegrza, 
Zabikowa i Stęczewa I cóż-powiecie, choć rzecz 
była jąssną jak słońce, otrzymali odmowną odpo- 
wiedź. W oryginale. nie otrzymały jeszcze ro- 
dzice interesowani tej odpowiedzi, donosi jednak 
o tem Posener Tagblatt zwykle dobrze w tem 
poinformowany i z cynizmem dodaje, że podaje 

wiadomość z prawdziwem zadowoleniem. Ku- 
rjer Poznański pisze z tego powodu: 

„Czy podobną jest, aby najwyższy urzędnik 
dzielnicy naszej na zapewnienie kilkudziesięciu 
ojców rodzin, że są Polakami i dzieci swe jako 
Polaków wychować pragną — zapewnienie zło- 
żone jawnie i publicznie wobec urzędników poli- 
cyjnych, stwierdzone podpisami — miał dać od- 


ski 
, Urządzenia (Finrichtangen) p. Luxa co do 
niemieckiego wykładu nauki religii św. mogą 
być per se dobre, ale rozporządzenia jego, na 
mocy których policjanci prowadzą polskie dzieci 
za kołnierz na niemiecki wykład religii, są nie- 
zgodne z przepisami samegoż naczeluego prezesa. 
Aby dziecko niemieckie mogło się uczyć ję: 
zyka polskiego, na to potrzeba niestety pozwo- 
lenia inspektora (choć go nie potrzeba do neze- 
nia się łaciny lub franenzczyzny w szkołach rek- 
torskich) — ale na to nie masz przepisu, aby 
dzieci polskie potrzebowały takiego pozwolenia 
od inspektora.“ 


Moskwa. 


Wiadomą powszechnie jest rzeczą, że w 
Moskwie są dwie główne partje rewolucyjne, 
Narodnej Wolś i Czormgo Feredieła; pierwsza 
z nich jest polityczną i ma na oku przeważnie 
uwolnienie ludu od jarzma carskiego, druga jest 
czysto socjalistyczną. Przed niedawnym czasem 
rozeszła się pogłoska, bardzo prawdopodobna, 
że obie te partje wobec represji wspólnego wro- 
ga połączyły się do akcji. Obecuie do szeregu 
rewolucjonistów, jeżeli mamy wierzyć pismu 
Baitischer Fóderalust, które rozpoczęło wychodzie 
w Genewie pod redakcją Ernesta Bartha, przy- 
stąpić mają także Niemcy i Łotysze z prowincyj 
Nadbałtyckich, które dotychczas w rachu rewo- 
lucyjoym żadnego nie brały udziału, a toz dwóch 
powodów, po pierwsze, że chciano tam prowa- 
dzić dalej politykę praktyczną, pokojową, na 
podstawie istniejącego w owych prowincjach sa- 
morządu, a powtóre, że ruch socjalistyczny, roz- 
wijający się tak potężnie w Moskwie z powodu 
panujących tam anormalnych stosunków ekono. 
micznych, w prowincjach Nadbałtyckich nie zdo- 
łał zapuścić głębszych kor.eni. „Prowincje Nad- 
bałtyckie, pisze wspomniane pismo, mogłyby 
wziąć udział w rucha, gdyby rewolucjoniści mo- 
skiewscy mieli na oku wyłącznie cele polityczne. 
Cnwila ta obecnie nadeszła. Rewolucjoniści prze- 
konali się, że ich socjalistyczne ideały wtedy 
mogą się urzeczywistnić, gdy absolutyzm carski 

o szczętu zostanie zniszczony a zapanuje we 
wszystkich częściach caratu wolność bez względu 
na różnice narodowościowe. Dlatego też rewoln- 
cjoniści (a więc i zwolennicy Czornego Pere- 
dieta) usunęli agitację socjalistyczną na drugi 
plan a wszystkie siły skierowali do walki o 
wolność polityczną. Wobec tego prowincje Bał- 
tyckie sympatyzują i popierają rewolacjonistów 
moskiewskich jako federaliści. Moskwa carska w 
tej formie, jak obecnie, stała się niemożliwą, od 
szowinistów moskiewskich, — takich Aksako- 
wów, Katkowów i innych, Niemcy ani Łotysze 
nadbałtyccy niczego spodziewać się nie mogą, 
nie mają się także niczego spodziewać i od tak 
zwanych liberałów, których organem jest Gołos, 
a którzy dążą do krahcowej centralizacji biu- 
rokratycznej, z carem psendokonstytncyjnym na 
czele. Prowincje Nadbałtyckie żądają przeciwnie 
jak największej decentralizacji, jak najobszer- 
niejszego narodowego samorządu, nie pozostaje 
im więc nic innego, jak iść nęka w rękę z mo- 
skilowskimi radykałami. * 

Jeżeli Baliischer Föderalist reprezentuje 
rzeczywiście znaczną partję nadbałtyckich Niem- 
ców i Ł.tyszów, natenczas rewolucja w Muskwie 
zyskała nader silnych sprzymierzeńców, naten- 
Czas carat w walce z rozbudzającym się ruchem 
ludowym ma coraz mniej szans zwycięstwa. 


Ernita miejscowa | ramieistoui 


* Termometr wakazuje w połndnie 19 stopni 
przy wietrze zachodnim ; pogoda utrzymuje się 


* Dia braku kompletu nie było wczoraj posie- 
dzenia Raay miejskiej. 

* Złożenie mandatu. Ralni m. Lwowa, bolo- 
wniczowie Warchałowski i Fechter złożyli manda- 
ty; pierwszy z nich bowiem wziął w przedsiębior- 
stwo budowę szkoły lndowej im, św, Auny, drugi 
budowę szkoły Marji Magdaleny, 

* Zarząd tow. muzycznego „Harmonia“ _ do- 
nosi naw, że począwszy od d. 9. b. m. w środę, i 
każdej następnej, muzyka grywać będzie na Wyse 
kim zamkn w miesiącu sierpnia 0 godzinio 6. wie- 
czorem; program rozdawany na miejscn obejmować 


będzie ośm numórów. Cieszymy się, że zarząd idąc 
za ogólnem życzeniem członków wspierających i pu: 
bliczności, wypełnia wolę tejże. O ile wiemy, to ne: 
wy kapelmistrz p. Pistl dokłada wszelkich starań, 
by „Harmonię* jeżeli nie w sile to przynajmniej 
pod względem wykonania utworów postawić na ró- 
wni z wojskowemi. Sam będąc wiele lat wojsko- 
wym kapelmistrzem traktajo muzykę właśnie w tym 
kiernnku. My z naszej strony odzywamy się do na- 
szych pp. obywateli, zachęcając do przystępowania 
na członków wspierających, aby tym sposobem nie- 
jako być pomocnym zarządowi, który mimo naj- 
szczerszych starań z braku fnnduszów nie uczynić 
nie potrań, jeżeli popartym nie będzie. Zapisywać 
się można n pp. delegatów i w lokalu towarzystwa 
przy nl. Blacharskiej |. 8; wkładka kwartalna wy- 
nosi 1 złr. w, a, 

* Morderstwo. Wczoraj w Podbereżcach koło 
Winnik znalezłono zyłoki dwóch zamordowanych 
i obrabowanych Indzi. Jeden trup leżał w rowie, 
drugi na gościńcu, Komisja sądowo - lekarska ze 
Lwowa udała się na miejsce celem przedsięwzięcia 
oględzin, 

* Teatr. Ku'jer Warszawski zamieszcza bar- 
dzo pochlebrą recenzję z występn p. Zboińskiego 
w „Dzwonach z Cornevills*, P. Zamojski rozpo- 
cznie szereg występów swoim znakomitym Klapkie- 
wiczem w komedji Zaleskiego „Przed Ślnbem*, P. 
Lubicz Choromański jeden z dyrektorów polskiego 
teatru w Petersbnrgn, angażuje dla tejże meeny 
dwie najcelniejsze art;atki teatrn lwowskiego panie 
Aszpergerową i Nowakowską, Wreszcie jeszcze je- 
den... ubytek, P. Bystrzyński został zaangażowany 
w Krakowie. j 

* rs Antoni Zaak z zakonn OO. Dominika- 
nów, cd przeszło 40 lat dyrektor szkoły chłopców 
we Lwowie t, zw. dominikańskiej, obchodzić będzie 
dnia 15. sierpnia 50-letni jnbil.usz kapłaństwa w 
xościejowie, w koś :iołkn wiejskim pod Kalikowem. 
Niezwykłą tę dla kapłana uroczystość notujemy dla 
wiadomości jego uczniów, 

* (Chelera. W Wiednia zdarzył się wypadek 
cholery n kobiety, która spożyła nadgniłe brzo- 
skwinie. Szybka pomoc lekarska przywróciła ją do 
zdrowia. 

* Zakład ciemnych we Lwowie. Zanotowali- 
śmy wczoraj, jak chinbnie odznaczył się ten Za- 
kład ra wystawie w Frankfarcie, Dziś dodajemy, 
że przyztano mu pierwszeństwo nietylko w pośród 
zakładów tego rodzajn w Anstrji, — ale wogóle 
przed wszystkiemi na wystawie reprezentowanemi 
zakładami ciemnych, a były następujące: Amster- 
dam, Berlin, Dzezno, Wiedeń, Kopenhrga, Berno, 
Wrocław, Kaólewiec, Frankfart, Diirren (jeden z 
największych zakładów w Earopie), Hohenwarte, 
Purkersidorf, Barby, Friedberg, Wiesbaden, Ilzas 
(w Alzacji), Kiel, Nenkloster (Meklenburg), Ham- 
burg i Stnttgard, 

* Festyn. W dnin 6. sierpnia r. b. odbędzie 
mię w ogrodzie p, Kisielki nad stawem festyn z lo- 
terją fantową i ogniami stncznemi, urządzone przez 
Towarzystwo weteranów wojskowych następey tro- 
nu arcyksięcia Rniolfa na korzyść wdów i sierót te: 
got Towarzystwa, 

* P. Ludwik Finkel, były uczeń tntejszego uni- 
wersytetn zdał pierwsze rygorozum w celu uzyeka- 
nia stopnia doktora filozofii jednogłośnie celująco. 
Po przedwczesnym zgonie nieodżałowanej pamięci 
Lukasa, jest p. Finkel jednym z najzdolniejszych 
z pomiędzy nezniów prof. Liskego. Rozpoczął też 
już zawód literacki kilku drobnemi rozprawkami a 
obecnie drukuje w Akademii umiejętności w -Krako- 
wie obszerną rozprawę p. t. „Rozbiór Kromera*, 
Dla uzupełnienia studjów zamyśla wyjechać de Ber- 
lina i w tym celu podał się do Wydziału kraj, o 
cesarskie stypendjam. Życzymy mu serdecznie otrzy- 
mania tego stypenijnm, bo talent i niezmordowana 
pilność jego dają dostateczną rękojmię, że zajmie 
w naszej historycznej literaturze jedno z pierwszo- 
rzędnych stanowisk, 

* Doroczny objazd rabinów. Z Wełynia piszą 
do Wieku, że doroczna wędrówka rabinów po kra- 
ju jnż się rozpoczęła ; do Nowogrodzko - Wołyńskie- 
go powiatu zawitało ag trzech na raz cadykóa- 
cudotwórców: pierwszy, syn sławnego rabiaa z To- 
rzysk, dziedziczą ‘y godaość i sławę po ojen; dro- 
gi, rabiu z Mińska, a trzeci z Galicji. Wszyscy 
trzej podróżują ze stosowną świtą i z każdego mia- 
ateczka wyciągają w środniem przócięcłu od 200 
do 500 rubli gotówki, nie licząc kosztów utrzyma- 
nia samych cndożworeó w ileh olszaka, oraz odsta- 
wienia do nąsiedniego miasteczka, rozumie się po 
wystaniu wa kiego co s=ę wynanć dały, 

Żydzi negregują swoich duchownych na malej 
więcej nczonych, muiej więcej š niętobliwych, a zrę- 
czniejszym z nicb, którzy się w ieh łatwowięrność 
wkręcić umieją, przypisują cudotwórczość i jakąś 
moc rozumu nadludzką, która inaczej określić się 
nie da, jak słowami pewnego łyda, który o podo- 
boym rabinie tak się wyraził: „To taki mądry, że 
on gdy powio jedno słowo, to zapach po całej izbie 
się rozchodzi“. 

Otóż ci „mądzy* umieją wyzyskiwać swoją po- 
zycję i od czasn do czasn objeżdżając kraj, wybie- 


że. to nieprawda, że i my tam byli, i że wojska | widzieliśmy swemi własnemi oczyma, jak go 


biją się z odwagą i ochotą, i że podziwialiśmy 
ich zapał. — Publiczność po naszem wystąpie- 
niw-zagrzmiała chórem oklasków, wielu posłów 
otoczyło młodych ludzi, widzą? bladość, znaki 
ran i piersi krzyżami ozdobione. sesję chwilowo 
zawieszono, i kilku posłów dosiadłszy konia, po- 
jechali prosto na plac boju, a my jadąc za nimi, 
widzieliśmy ich w samym bojn wśród ognia, w 
chwili kiedy pijani hasarzy gwardji zrobili sza- 
rżę na redutę, która ich przyjęła karabinowym 
ogniem. Wnet obskoczeni przez naszych ułanów 
byli wyrąbani i do niewoli wzięci, co wyratowa- 
ło od śmierci przybyłych i otoczonych posłów.* 

To dragie sprawozdanie było odpowiedzią 
dia sejmu na bezwstydne oszczerstwo Prądzyń- 
skiego; przyznać jednak trzeba, że w niektórych 
chwilach, zwłaszcza rozgrzany bojem, zdawał się 
być zdatnym i zapalonym żołnierzem, ale we 
wszystkich ważniejszych zdarzeniach wypływał 
na powierzchnię jego niepewny 1 dwuznaczny 
charakter ; i tak przy kapitulacji, szajka nikcze- 
mników, jak Krukowiecki poparty Prądzyńskim, 
korzystając z chwili odurzenia i niepowodzenia, 
oddali nieprzyjaciołom na pastwę Warszawę, a 
przez to kraj cały w okowy! 

W Pamiętnikach autor mówi dalej : 

„Pamiętam jak dziś, wojska dostały rozkaz 
cofania się; myśleliśmy wszyscy, że mamy się 
łączyć z korpusem Romariny; Krukowiecki przy- 
jechał sam konno, najlepszy dowód, że wojsko to 
było tak odurzone i nie znało prawdy, znając 
ją bowiem, bezwątpienia w takiej chwili byłby 


się znalazł drugi Skulski, któryby swoją kulą | Z 


byłby zgładził prawdziwego zdrajcę!.. 
„, „Wojsko wtenczas ciągnęło ku Mińskowi, 
I ug: przyszedł rozkaz maszerowania do Mo- 
ina. 40 rozpoczętym wymarszu zaczęło się 
wojsko moskiewskie cisnąć na most, idące jaż 
do miasta; prowadził ich jenerał Berg, później- 
szy namiestnik Warszawy w r. 1863, Tu znowu 


wprowadzał, jak mu asystował nikczemny intry- 
gant Prądzyński, i dla pochlebstwa grał rolę 
podoficera ustawiając sam posterunek moskiew- 
ski na wałach, który co tylko nasi byli opuścili, 
nikczemnością i słażalstwem chciał okapić łaski 
nowych satrapów | Płakał ten komedjant, ten 
wyrodek ojczyzny nad chwiejnością Skrzyneckie- 
go, a dziś nie płakał nad stratą ogniska i serca 
ojczyzny, Warszawą! Za to młodzież dziś płacze 
z żalu, wstydu i zgrozy, widząc że ojczyzna ma 
takich wyrodnych synów, — jedynie godność o- 
sobista i miłość chrześciańska wstrzymała obec- 
nych, aby tego potwora nie rozszarpać na ka- 
wałki. Można być zwalczonym przemocą, zdradą, 
ale po upadku nie godzi się być nikczemnym i 
podłym. Po tej czynności wszedł Prądzyński z 
wojskiem do Warszawy i z kilku innymi, których 
już nie wymienię, wziął napowrót swój mundar 
podpułkownika — kwatermistrzowski.* 

Otóż to dlatego, choć był adjatantem męża, 
współopiekanem dzieci, moja matka nigdy go od 
śmierci ojca nie chciała u siebie widywać !.* 

(D. e a.) 


Z ERU LIN. 


Aleksandrja 17. lipca. 


Wszystko, co mi opowiadano o spustoszeniu 
pięknego miasta, wydawało mi się nie do wiary. 
pewnym sceptyzmem przeto wstąpiłem na ka- 
mień portowy, pragnąc niecierpliwie przekonać 
się, jaka rdzeń prawdy kryje Się w nabrzękłej 
łupinie przerażających plotek, które od dwóch 
dni znoszą osoby, co pod osłoną marynarzy an- 
gielskich i amerykańskich zwiedziły nieszcezęśli- 
we miasto. 


tknął ruin, mogę wyrzec z rozdartem i do głębi |łosiernie, straszliwa pustka szerzy się ua miej. 
wzruszonem sercem, że istotna rzeczywistość po- |szach, gdzie kipiało bujne życie. 


zostawia za sobą wszelkie płody wyobraźni, ja- 
kie wykarmić mógłby skłonny do przesady i 
baśni dach wschodu. 

„, Wydało mi się dzisiaj straszną wizją to 
piękue, jakby z marmaru wyciosane miasto, któ- 
re przed ośmin dniami w uśmiechach i zalotach 
opuściłem, zdruzgotene, teraz powalone o ziemię 
i brutalnie siłą jakiegoś olbrzyma zdeptane. 

Cóż pozostało? Ço za ironja losu! Oto nie- 
dotknięte ani ręką złoczyńcy, ani paszczą poža- 
ra nędzne tylko gliniane i ceglane chatki w 
dzielnicy robotniczej, do tego parę domów nad 
morzem, które stały pod ogniem fregaty i dla- 
tego ocalały! Zresztą cała Aleksandrja leży w 
ruinach. 

Droga z portu do placu Mehemeda Alego, 
którą można było zwykle przebyć w pół godzi- 
ny pieszo, zmieniła się w labirynt, po którym 
dniami błąkaćby się potrzeba bez jakiejś nici 
Arjadny w dłoni. 

Tu trzeszczą jeszcze krokwie i dyle, powoli 
zwęglające się, tam wybucha od czasu do czasu 
snop iskier, jako hasło zapadających się pował, 
ścian 1 pleców, tu znów chciwe języki ognia 
ślizgają się w ponurej ciszy po resztkach wią 
zań starganych i zepchniętych z poddasza na 
ziemię, tam niebotycznie spiętrzone ramowiska 
tamują pochód zbolałego wędrowca, albo z o- 
gromnym łoskotem zapada się gmach cały, któ- 
ry ozdobę i dumę miasta stanowił. 

Od czasu do czasu, na roga jakiej ulicy o- 
twiera się nagle widok na nieprzejrzane obszary 
ruin, proczem i dymem zamroczone. 

Co chwila napotykamy obfite ślady krwi, to 
znowu ze stopniowych rur wodociągowych wy- 
lewa się bujny strumień wody, tworząc kałuże 
i całe jeziora; zaraźliwy, trujący wyziew zwłok 


Dzisiaj, gdym się własnem spojrzeniem do- | ludzkich i zwierzęcych zawiewa ku nam niemi- 


Wpośród rnin błądzą podobnie do nas, ob- 
szarpani, słońcem spaleni Kuropejczykowie, szu- 
kając miejsca, gdzie do niedawna mieszkali, al- 
bo przesuwają się ukradkiem trwożae, brunatne 
postacie Bedninów, w rękach trzymając białą 
szmatę jako flagę parlamentarską, Kilka woźni- 
ców, którzy zabłąkali się ze swemi doróżkami 
x mieście umarłych, owinęli białym papierem 

icze. 

Na rogu ulicy wszczyna się walka. Jakiś 
Arab obraził damę; dwaj Earopejczykowie pory- 
wają wściekłego, zapienionego barbarzyńcę i 
wloką go za sobą. On broni się, wyje — bo 
Sąd wojenny nie zna żartów... 

Przekonamy się o tem niebawem sami. © 

Na placu Mehemeda Alego, naprzeciw nie- 
gdyś magazynów Dobsona, gdzie d., 11. czer- 
wea zamordowano dwóch Europejczyków, wyko- 
pano pod cieniem akacji nilowej sześć grobów. 

Dwa z nich przyjęły wczoraj Swoich onie- 
miałych mieszkańców po krótkim ognia plutono- 
wym, cztery nienasyconą Jeszcze paszczę roz- 
twierają głęboko. s 

Dreszcz nas przejął, gdyśmy spojrzeli na te 
ślady brytańskiej zemsty. © 

Grożny manifest admirała Seymoura we 
francuskim i arabskim języku, poprzylepiany na 
rogach ulie i obficie rozrzacany po mieścia — 
ŻA ke ady yk iastrację, 4 8 

prześliczny pląc angielski, z wyjątkiem 
trybunału i kilka budowli km giełdzie, zamienio- 
ny w pórzynę. Szczerbate i dymiące mury zer- 
kają tylko po czterech bokach placn osowiałem 
i złowrogiem spojrzeniem na naszą garstkę. 


, Konsulaty angielski i francuski spłonęły 
pierwsze; lombard, ostatni ratunek zrabowanych 
ofiar, zniszczony do gruntu. 

Druty telegraficzne walają się w chaotycz- 
nych kłębkach po ziemi, drzwi splądrowanych 


sklepów, skrzypiąc na popsutych zawiasach, o* 
twierają od czasu do czasu widok na pustki we- 
wnętrzne i ukazują ostatnie szczątki spustoszo- 
nego mienia. 

Wśród popiołu napotykasz kosztowne puz- 
derka, w których świeciły się do niedawna bry- 
lanty i djamenty gwieżdziste. Zwłaszcza pełno 
ich koło pysznego magazynu Nathansona. 

Ż wszystkich domów poznikali stróże (boab) 
z kluczami Stanąłem wreszcie przed mojem mie- 
szkaniem, które cudem ocalało, ale nie mogę się 
dostać do wnętrza. Potrzeba maprzód wyrobić 
sobie pozwolenie z głównej kwatery, a potem 
znaleźć ślusarza. u 

Udało mi się to wreszcie. Wstępuję do onie- 
miałego domu, w którym nie zastałem śladów 
rabunku. Ani jedna szyba nie pękła pomimo ty- 
lu strzałów działowych, które wstrząsnęły po- 
wietrzem. 

W sąsiednim domu spotykamy kilku przyja- 
ciół, których mienie także ocalało. W dnin osta- 
tniej ucieczki udali się oni na małej łódce, wpół 
obłąkani z trwogi, na okręt niemiecki „Provi- 
dentia,“ którego kapitan, ŃŚcholl, przyjął ich z 
otwartemi ramiony. 

Jaka radość, po tylu strasznych przejściach, 
Spotkać się z ocalałym od łatwej śmierci przy- 
Jacielem! Załatwiamy doraźnie kwestję pożywie- 
nia. Tu jeszcze zapas ryżu się znachodzi, tam 
wino i jaja. Rozsyłają się zaproszenia na wspólny 
obiad; wszystko zbliża się ku sobie i tworzy 
jednaj czule kochającą się rodzinę, 

traszliwe pogłoski szerzą się po mięście: 
Anglicy pragną ruiny Aleksandrii, ażeby cały 
handel przenieść do kanału Snezkiego. 

Ale to być nie może! 

Tyle zrajnowanych ofiar — bez chleba i 
dachu — nie mogą żebrać litości napróżno. An- 
glia zawiniła nieszczęściu; obowiązkiem jej ho- 
noru jest pospieszyć z pomocą rychłą i obfitą 
nieszczęśliwym. K, Z. 


rują haracz za onę mądrość, Skutków z tej podró. 
ży świętobliwych, lud Żadnych mie odnosi, krom 
wydatków na opłacenie spojrzenia w cudwórcze 
* oblicze. Nie +tarają się rabini podnieść moralności 
i ezystej wiary w swoich współwyznawcach, a co 
i najwięcej, osądzą polnbownie kilku małych „gro- 
i szowych” spraw, znaczniejszych bowiem na mądreść 
tabiniczną żydzi nie chcą ryzykować i wolą je po- 
f Yierzyć sąlom zwyczajnym. Napróżno wykształce- 
ni żydzi walczą w tym względzie z ciomnotą swo- 
ich spółwierców ; nie mogąc zapanować nad ich 
Í 8 nbym przerądem i zaślepłeniem, w kcńcu choć 
i bezornie, przyłączyć aię do nich muszą w hołdzie 
l i haraczu składanych cadykom, a to dlatego, żeby 
U prostego gminu nie utracić wziętości. 
| Zaprawdę wartoby życzyć dla dobra kraju i 
l Społeczeństwa, żeby jnż raz zakończyły nię te ob- 
i jazdy „świątobliwych*, mające na celu osnszanie 
| kieszeni i zaciemnianie głów motłochu i bez tego 
s 
f 


czego 0 tem, że ma dokładną bezpośrednią wiado- |syj tutejszych — usprawiedlia się tem poniekąd iżj| urzędnikami ministerstwa spraw wewnętrznych |(i to pisze Mowa Presse!), a obok tego powinno 
mość, iż zwłoki podane jako zwłoki Estery są wła- |obeenie, na obliczoną W m, łatym r. b. ludność |toczy się od dnia jego nominacji zawzięta walka, | się wszystkie wierne państwu, lojalne żywioły, 
śiwie ciałem dziewczyny przynałeżnej do Tecsó, a| Warszawy, wynoszącą głów 385.000, mamy tu|na czem rzeczywiście nieskończenie traci cały | wzmocniwszy je więcej niż dotąd (t. j. zgnębi- 
ostatniemi czasy mieszkającej w Marmaros Sziget, | 75,000 lokali. bieg spraw. wszy do szczętu słowieńców ; p. r.) przyciągnąć 
nazwiskiem Flora Gavil. Zachorowawszy w Mar- Pomimo to jeduak, ruch budlowany, choć zmniej- do pelityczno społecznego działania. 
maros Sziget, kazała odwieźć się du mieszkającego |szony znacznie, trwa ciągle. W wieln stronach (Te bądź poczciwe, ale dziecinne, bądź też 
daleko od miasta wuja swego, rybaka Jana Ga-| wznoszą się lub wykończają nowe kamienice i to wprost szalbiercze paplaniny, które dość czasu 
vrila, i w jego domu w pięć dni później umarła. | wielkiego rozmiaru — a obecna, o połowę prawie było nam podać jutro, lub pojutrze, albo i ri- 
Tomasz Galla śledził tę rzecz, odszukał grób w |zniżona cena cegły, kto wie czy nie zachęci no gdy. nasyła nam Biuro korespondencyjne przed 
którym została pochowa'a, znal»zł go jednak pu-|wych jeszcze przedsiębiorców do stawiana domów Samem prawie zamknięciem numera -- a nic 
stym: trumna i zwłoki znikły. Podaje, że dlatego |z materjału taniego. zgoła nie donosi z polityki zagranicznej, która 
iozkopał grób, ponieważ w trzy dni po pogrzebie W szesnastu kasach groszowych warszawskich obecnie ogół tak mocno zajmuje! Te upragnio- 
Flory, robotnicy donieśli mn, że widzieli w nocy| wydano w pierwszym kwartale r. b. 924 nowych ne wiadomości otrzymamy zapewne aż po wy- 
trzech ludzi którzy po półtoragadzinnej tamże bytno- | książeczek. Oszczędności złożone ogółem tworzyły drukowaniu numeru Í Przyp. red) 
ści, uniesli jakiś przedmiot, którego w ciemności roz- |samę 13,109 rubli 83 kop, Na żądanie 383 ucze- „Londyn dnia 4, sierpnia. Telegram admirała 
poznać nie było można, ale prawdo.odobnie była |stników wypłacono w kasach 1895 rub. 3 kop., Hewitt potwierdza zajęcie Suezu we środę bez 
to trumna. oddano zaś do głównej kasy oszczędności 10.337 wszelkiego oporu. Wojsko egipskie uciekło. 
Zaznaczyć potrzeta też ważną okoli.zn.ść, że |rnb, 80 kop. Od czasu założenia kas powyższych, Aleksandrja dnia 3. sierpnia. Wojsko an- 


a k 

Czerniowce d. 4. sierpnia. (Pryw.) Miano- 
wany prezesem sądu karnego p. Pithey złożył 
mandat do Rady państwa. Wybór uzupełniający 
odbędzie się d. 28. bm. 

Wiedeń d. 4. sierpnia. (Pryw.) Jeneralny 
szef sztabu br. Beck będzie uczestniczył w wiel- 
kich manewrach jesiennych w Niemczech. | 

Wiedeń d. 4. sierpnia. (Pryw.) Stanowisko 
namiestnika Tryestu br. də Pretisa (byłego mi- 
nistra skarbn) jest z powodu wiadomego atenta- 
tu zachwiane. y 

Tryest d. 4. sierpnia. (Pryw.) Jest podej- 


oskarzeni dotychczas pozostają w mniemanin jakoby |tj. od 1861 r, 27.248 osób złożyło 334 328 rnbli |rzenie, że zabity bombą student Angelo Forti |gielskie zajęło wczoraj warownię Meks; a dziś 

nieoś wieconych. oprócz zęznań Maurycego Schwarza, niebyło prze-|80 kop, z których do głównej kasy oszczędności|sam ją rzucił. W zburzenie wzmaga się. Wieln|rano wysłano oddział artylerji i marynarzy ku 

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w aul ciw nim żadnych dowodów ani poszlak, niewiedzą | przeniesiono 272.118 rub. 96 kop. cudzoziemców opuszcza Tryest. ` Mibalia, gdzie zastali kolej na przestrzeni 200 me- 

stkoły AE A od godziny 9. rano do 7. też, że skrwawione suknie ofiary znajdują się w Berlin d. 4. sierpnia. (Pryw.) Jak tutejsza trów zburzoną. Większe rekonesanse wyprawione 

wieczór "Wstęp od osuby w dnie powszednie 20 ct rękach sądu. Po okazaniu im tych sukien spo- x Pos: donosi, tworzy Ricciotti Garibaldi legion o- |ku głównym pozycjom Arabi baszy, zastały je 

04 dZióGł niżej lat 10 połowa, w niedziole i święte dziewa „SIĘ sąd wielkiego rezultatu, albowiem 0- Gospodarstwo, przemysł | handel, chotniczy na pomoc Arabiemu r „ , | prawie, zupełnie opuszczone. Wojsko angielskie 
bez różnicy wietn 10 ct. i skarzeni mogą powziąć mniemanie, że także i zwłoki Tryest d. 3. sierpnia. Popołudniu udali się | powróciło do Ramleh bez wszelkiej straty. 


Estery zostały już znalezione, Rybak Ssmilowicz Regulacja rzek w Galicji. Rząd zajmuje się 
zeznał niedawno, że obce zwłoki przewiózł z Szent- |teraz więcej kwestją regulacji rzek galicyjskich. 
Maron na wozie Marcina Grossa, aż do Gyórócs i|Celem przystąpienia do tej czynności, wyliczają 
tam dopiero do tratwy przywiązał, kompstentue władze owe przestrzenie rzek, które 

Snknie Estery dała mu w Tisza Eszlar jakaś | najpierw powinnyby nledz regala cji, i co du 
nieznana żydowka, a Ancsel Vogel przyrzekł mu|których należałoby już teraz sporządzić stosowne 
ga przewiezienie zwłok 500 zł, plany i kosztorysy. R.ekami temi są: 


się wszyscy członkowie tutejszej Izby handlowej 
do zastępcy namiestnika, p. Rinaldiniego, komn - 
nikojąc mu uchwałę Izby, wynurzającą boleść i 
uajmuceniejszą iadygnację z powodu wczorajszego 
atentatu. — Delegacja Rady miejskiej zwołana 
na dzisisj wieczór dla powzięcia takiejże uchwały. 

Tryest d. 3. sierpnia wieczór. Delegacja Rs- 


Konstantynopoł dnia 4. sierpnia. Wypra- 
wione do Saloniki wojska wsiądą tam na statki, 
mające je przewieść do Egiptu. Korpus ekspedy- 
cyjny ma wynosić 12.000 ludzi. Między Turcją a 
Anglią jeszcze nie doszło do porozumienia w spra- 
wie interwencji, a porozumiano się tylko co do 
zasad konwencji wojskowej, nad której szczegółami 


* Jutro w sobotę: N. M. P, Ss — Św. Chry- 
l styny, 
| * Zmarli we Lwowie dnia 3. rierpnia b. r.: 
i Marja Lipińska, żona urzędnika bankn hipoteczne: 
Bo lat 23 — Regina z Reichanów Barączowa, żo 
) na urzęlnika bauku kredytowego, lat 87. 


Wiadnasaści polleyjae z dnia 3-go b. m.: Prezydent sądn w Nyiregyhaza złożył rządowi Wisia na przestrzeni od ujścia Przemszy |dy miejskiej uchwaliła następującą rezolucję : |jeszcze nie rozprawiano. Obawiają się jednak, że 
Skradziono: Panu J. R. z pom. 1. 9 ul. Farmań |obszerną relację, w której donosi o rozpoczęciu|pod Oświęcimem aż do Krakowa. woła od Ko Delegacja miejska wyraża uczucia wstrętu i 0-|sułtan odmówi żądaniu, iżby jego wojsko pod do- 


| ska 4 lichtarze srebrne wart. 145 zł, i szlafrok |szczegółowego śledztwa w d in 31. lipca. biernie aż do njścia do Wisły. Raba od miejsca, | burzenia całego mieszczaństwa z powodu po- 


| mi ] wodztwo angielskie oddane zostało. 
jelwabny kobru bruiatiego wartości 20 zł. — . w którem łączy się z Stradomką pod ad ierzcho- |czwarnego złoczyństwa z d. 2. b. m., i uchwala, Paryż d. 4. sierpnia. Doniesienie berlińskie- 
Panu P, M. z pom. 1. 4 ul. Stcyjska złoty zeg: * * wem, do miejsca, w którem nenodzi do Wisly. | przedłożyć tę manifestację Radzie miejskiej do|go korespondenta do Timesa co do rzekomych 


Dunajec od miejsca, w którem wpada do niego 
Poprad, aż do Zgłobice. Wisłoka od miejsca, w 
kióiem łączy sią z Rvpą i Jasioiką pod Jasłem, 
aż do Mielca, Wisłok od Rzeszowa aż do ujścia 
do Sann. San od Dabiecka do Jarosiawia. Dalestr 
od miejsca, w którem uchodzi do niego Stryj, aż 
do Żurawna. Stryj od ujścia Oporu pod Syno- 
wódzkiem, aż do ujścia do Dniestru. Swica od 
miejsca, w którem do niej wpada Mizuńka, aż 
do ujścia do Dniestru. Łymnica od Jasienia aż 
do ujścia do Dniestra. Sołotwihska Bystrzyca od 
Porohów aż «o połączenia się jej z Nadwirniań- 
ską Bystrzycą. Bystrzycą Nadwirnianska cd Pa- 
siecznej aż dv ujścia do Dniestru. Prut od De 
latyna aż do Zawala, Czeremosz od Uśtieryk aż 
do Zawala. Bug od Dobrotwora do granicy 
państwowej. 

Ogółem należałoby uregulować owe rzeki 
na przestrzeai 1138 kilometrów. 


formalnego zatwierdzenia. 

Akwileja d. 3. sierpnia. Arcyks. Karol Lud- 
wik przybył dzisiaj po godz. 8. rano na dworzec 
stacji kolejowej w Ronchi, który był świetnie 
przystrojony. Starosta z Gradyski, członkowie a- 
kwilejskiego komitetu muzealnego, przedstawi- 
ciele wszystkich gmin powiatu Monfalcone i Cer- 
Vignano, tudzież niexmierny tłum ludu przyjęli 
arcyksięcia. Marszałek krajowy Gorycji i bur- 
mistrz z Ronchi mieli przemowy. Arcyksiążę u- 
dał się następnie powozem do Monastero, gdzie 
śniadad, i dalej pojechał do Akwilei Tu po na- 
bożeńsiwie udał się do muzeum starożytności. Hr. 
Coronini miał przemowę do arcyksięcia, dzięku- 
jąc ma za przybycie; poczem arcyksiążę ogłosił 
muzeum za otwarte i zbiory zwidził. Zwidziw- 
szy jeszcze starożytną katearę, wrócił do Mona- 
stero, gdzie posłuchania dawat. 

Petersburg 3. sierpnia. Journal de St. Pe- 
tersbourg tłumaczy, dla czego Moskwa chciała 
się cofnąć od konferencji i powiada, że konfe- 
rencja nie miała dotąd jasnego programu. Odkąd 
jednak mocarstwa porvzumiały się cv do tsgo, 
że należy myśleć v obronie kanału Suezkiego, 
poleciła Moskwa swemu reprezentantowi, p. Onou, 
wziąć znowu udział w obradach konfurancji. A 
ponieważ gabinet angielski zamierza ułozyć Za- 
sady militarnej interwencji w Egipcie i z temi 
zasadami jako z swoim wnioskiem wystąpić na 
konferencji, przeto prawdopodobaie  puleconem 
będzie p. Onou wziąć także udział w naradach 
nad tym wnioskiem. „Moskwa — oświadcza w 
końcu ten dziennik — niczego więcej nie pra- 
gnie, jak właśnie utrzymania koncertu europej- 
skiego”. 

Londyn 3. sierpnia. Dzienniki wieczorne dono- 
szą, a ajencje Havasa i Reniera potwierdzają, 
że wczoraj wojska augielskie wylądowaty i ob- 
sadziły Suez. Szczegółów brakuje. (Więc i w 
sprawie Suezkiej Apglia chce dziatać na własaą 
rękę, nie dbając o konferencję, prz. red.) 

Paryż 3. sierpnia. Izba odroczyła się do 
soboty, ponieważ dotąd nowy gabinet nie zdołał 
Się uiormować. 

Łondyn 3. sierpnia, Posiedzenie Izby gmin. 
Dilke oświadcza, że żadne mocarstwo nie wystą- 
piło dotąd z formalnym wnioskiem co do dopu- 
szczenia Hiszpaaii do konferencji; jednakże po- 
ufne rokowania toczą się w tej mierze. Co się 
zaś tyczy pogłoski, że Niemcy zaprosiły Hiszpa- 
nię do wzięcia udziału w mięuzynarodowej o- 
bronie kanaiu Suezkiego i że Hiszpania propo- 
zycję tę przyjęła, oświadcza Dulke, że uważa to 
za bajkę. 


— Krynica, 2. sierpnia. Wczoraj odbyła się tu 
loterja fantowa i bal pod protektoratem księżnej 
Jadwigi Sapieżyny. Reznlat loterji fantowej dotąd 
jeszcze niewiadomy, będzie jednak śnietny, sądząc 
z rożknpionych biletów na fauty jakoteż z tego, iż 
kierowniczką i duszą tej loterji fautowej na dochód 
fuudusza budowy kościoła w Krynicy, była ks. Ja- 
dwiga Sapieżyna. Jej to staraniom wyłącznie za- 
wdzięczyć należy nader bogate wyposażenie tej lu- 
terji fantowej. Cesarz nadesłał piękny i bogaty sre- 
brny serwis herbaciany, szacowany na 500 złr,, 
członkowie rodziny cesarskiej przysłali piękne i 
cenne dary, wisle pań naszych nadesłało swoje wła 
gne roboty, tak, że rozłożone w chodnikn Żródło. 
wym fanty, przedstawiały piękny i imponnjący obraz 
loterji fantowej, jaką nie łatwo zobaczy zaożia. To 
też napływ osób obcych był wielki, a ścisk przy 
kilkunastu stolikach losowych ogromny. Widzieluómy 
jak niektórzy kupowali po kilkadziesiąt sztuk bile- 
tów guldenowych. Bilety po 30 ct. mi.ły równiez 
bardzo licznych odbiorców. 


Wieczorem dano kal równisź na dochód bulow Tolocrany GAZ. Nar. | ostal, wiadonosii 


kościoła. Ńiągnął on liczaą pobliczovsć do nowej i i mi: C E? 
sali balowej w bndyaku teatralaym. Przeszło 60| . algliey woale ARGO a T: 
par tańczących bawiło się ochoczo. Jednakowoż wļ®®, tchorzą w. e „O 8 Wezoraj „LA 
urządzenin balu nie było widać już tej organizacji, E fm IS) Je asc Aayter 
jaka była w loterji fantowej widoczną. Szczególniej "Aer i m - MOŚĆ, Sa ie ph je 
radzilibyśmy dr. D., aby pozostawił aranżowanie RE in A: A rządu, że jelskiego i 
balów, Bosyagstnie jonema i pepe eM aas bar Am i aP s możemy 
łerówi p. A., który bawi w Kryauicy i umyślnie na l mami. 
ten bal przyjechał. Były również powszechue i słu- powiedzieć, że pan minister O ca e, 
sene PITEK ke areny ka restanratora dua kompanie kanebat AE frzeci E * 
z „pod Baranka’ bniet. Kto wie, czy pan restan £ J nle uel : k 
rator nie miał większego dochodu z balu, jak ko- musiał med przynajasej równocześnie z dzien- 
Ściół, Piwa nie było, dopiero po półaocy i to bute- Ry Daily Te Ta AER A E w 
leczka po 60 ct, wina były zaś same ciężkie i dro-|KNym wypauku. Korespondent ak. ka oy Li 
gie, bo najtańsze butelka po 2 złr, 50 ct, Porcyjka |telegrafuje pod datą 2. EN Aleksaudrji: 
azyneczki 80 ct. To troszkę za wiele. Cenniki po- z Raisin. zano TEA O TEM ao on stom 
traw i napojów zatwierdzone przez władze, pozo- | HUA. R nja A ES E 8 AE Ian 
stały w doma u restauratora, jako anać niepotrze- aa A = KE ch Zos e Rosko : 
bne na bała. Osoż radzilibyśmy zarządowi zdrojo- | Rie a e napa nię A p e "AP Źle gi 
wemu bodaj na przyszłość wglądnąć w te sprawy AA R ety, k re, Er R, 
bo es 6 ociwe -iadw E a 17 Wszystko teeb 
Dotąd było w Krynicy do 3000 osób, więc zna- | milę w tył, do opwarowanych wiaduktów. Tu 
cznie więcej jak w zeszłym roku o tym czasie,  |Zstrzymali się i sformowali, ale czterech strzel- 
Zapowiedziano tu koncert p. Zofii Sinkiowies- ców BREY dalej Gi Aa” 
Rożanowskiej, znanej 1 sympatycznej śpiewaczki, z | (Am, że ich pode A zby Wie w wWymo 
występów jej na cele dobroczynne z ks. Marceliną | 90Wani, a major jest o ale Yi anye: IS WE 
Czartoryską we Lwowie, Ten koncert przeznaczony |SIaRo drugą A i danie? zaj r mo 
na dochód bniowy kośsioła w Krynicy, a urozma- | ZRAleZiOno ani śladu. kai p 4 = "m" TO RE, 
icony współudziatem innych sił muzycznych ściągnie | KOM broń, którą uciekając A nel, 1 amunicję. 
zapewnie liczną publiczność do sali teatralaej, = nie gaian di wado A „R 
— Warszawa d. 1. sierpnia. Ofarę aiewypo- ubiii e e . Gały obóz Agialaki ki jest 
By przewyałowiee depywawi ea zła. Pica | oburzony zachowaniem się strzelców. Widocznie 
sy przemysłowiec i obywatel naszego mias ze- » d 3 Á 
wepokaźnem stworzeniem, Ţ ręce ma jak dakoj zd zd w aiem sie się posztowiy Do aana E aai 
Ocz odanie jego, przynajmn w ) i więc E : A f ý POTA 
tej E o nii: Ae tia zapytania | przeciw bijatyce. Odpowiedziano mu, że biją zło- A a E gi się nie przyda, jeżeli 
Podał; Nie dostrzegłszy nikogo w pobliżn, zanio- dzieja, którego w tej chwili pojmano ze zdobyczą, p 8 


kroków ks. Hohentohn u Freycineta formalnie za- 
przeczone. 

Aleksandrja d. 4. sierpnia, Jeneralni kon- 
trolorowie mają przedłożenie wnieść, co do za- 
mianowania komisyi likwidacyjnej, mającej skon- 
statować straty jakie Europejczycy ponieśli. 


kami grawirowanemi z łańcuszkiem długim w ogniw- 
ka i sylwetką w łącz. wart 290 zł., dwie obręcz- 
ki ślnbne jedna ze znakiem L P. 3/6 1879 a diu- 
ga P. M, wart. 40 zł, jeden pierśsionek złoty z 
turkurikiem i dwoma brylancikami wart. 20 zł. 

* 
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* LJ 
— Sprawa Estery Solymossy. Pesti Naplo 
reasnmuje podstawy na jakich toczyć się będzie 
rozpoczęte już obecnie śledztwo w tej sprawie. Pi- 
ze; Jest faktem, że E. Solymossy w dniu 1. kwie- 
tnia ndała się na zaknpno farby, i z nią między 
godziną 11. a 12. w połndsie z Ofalu do Ujfalu 
dò domu swej ałażbodawczyni wracała ; jest faktem 
że O tymże czasie widziano ją w pobliżu synagogi 
w Ujfalu, że du swej pani nie wróciła, i że od tego 
caasa zaginęła bez śladu. Faktem jest dalej, że 
w tym samym czasie w Eszlar (Ujfalu i Ofalu są 
dzielnicami mista Eszlar) w Bynsgodze zgroma- 
dzeni byli Salomon Schwarz, Leopold Braun i Abra- 
ham Buchsbaum, dalej stróż synagogi, Józef Scharf, 
z Żoną, kramarz Adolf Junger, Abraham Braun i 
Samnel Lnstig, Łavarz Weisstein i Emanuel Taub. 
Fakt ten został stwierdzony świadkami, a wy- 
mienieni daremnie usiłowali wykazać alibi, Faktem 
jest, że ta sama suknia, którą Estera S, owego 
dnia miała na sobie, wydaną została rybakom, któ- 
rzy przynieśli do wsi trupa, uznanego jednak, bez 
najmniejszej wątpliwości, za zwłeki zupełnie innej, 
obcej osoby, i tegoż trupa w tę sukuię ubrali. Jest 
faktem, że rybacy przyrzeczeniem znacznego wy- 
nagrodzeria pieniężnego dali się nakłonić do wzię- 
cia obcych zwłok, i pozostawienia ich pod Tisza- 
Dada we wodzie, aby wyglądały jako przypadkowo 
złowione zwłoki Estery Solymossy. Jest faktem, że 
suknie Estery S. co do których identyczności nie- 
ma żądzej wątpliwości, nie mogły dłnższy 
Czas pozostawać we wodzie, i w końen 
j faktem jest także, że piętnastoletni syn Józefa 
Scharfa Maurycy w Stanowcsem, jasnem i poda- 
nemi okoli.znościami popartem zeznaniu twierdzi, 
i Że na własne oczy widział jak rzeżuik koszerny 
| Salomon Schwarz przy pomocy Leopolda Brauna i 
Buxbauma zamordował zwabioną do bóżnicy Esterę 

a to poderznąwszy jej gardło. 

Przy końcu dochodzenia przedwstępnego wy- 
darzył się dziwny jako ohjaw psychylogiczny wy- 
i padek, zgłoszenia się dobrowolnego Salomona 
Sehwarzą do przesłuchania, podczas którego ze- 
znał, że on sam zarznął Esterę. Podał mia- 
nowicie, że widział ją wałęsającą się pod bóżnicą, 
[i i że, gdy go zobaczyła, poczęła wymyślać na ży- 
l dów, To mię tak rozjątrzyło, — powiada Schwarz — 
| że uderzyłam dziaweżynę, W skutek czego upadła 


na zjemię — nieżywk. f 
Tu e oba że Schwarz jest drobnem 


Przyjechali dnia 4. sierpnia 1882, 


HOTEL ZORZA: F. hr. Potulieki z Głliniun. 
K. hr. Bobrowski z Andrychowa. K. tr. Tauba z 
Ukrainy. W. Rulikowski z Królestwa. M. Rosen- 
stock ze Skałatu. J. Siemaszko z Moskwy, R. Lu- 
kas z Biały. F. Seegor z Ottyni, E. Mańkowski, E. 
Sołtyk i S. Radwan z Królestwa. A. Locastian z 
Bnkaresztn, 

HOTEL EUROPEJSKI: W. dr. Czajkowski z 
Przemyśla. W. Jamrogiewicz z Taraopola. M. Horr- 
Btein z Moskwy. Z. Lastowieeki z Lipnika, Z. Czeń: 
ski z Tarnopola. 

HOTEL LANGA: J. Holender z Norynbergi. 
S- Rewicz z Tarnopola. A. Kauder z Biały. E. 
Hauser z Dunajowa, 

HUTEL ANGIELSKI: R. Ujejski z Pawłowa. 
J. Wesołowski ze Złoczowa. M. Kopsowicz z Pe- 
tereburga. 

HOTEL KRAKOWSKI: M. Jaroszyski z Rzy- 
czek. A. Szpaczek z Seretu. A. Szumowski z 
Warszawy. 

HOTEL WARSZAWSKI: K. Kopacz z Tar- 
nopola, W. Janiszewski z Adamowa. J. Wurm z 
Rzeszowa. W. Małobencki z Sachodola. M, Gold- 
schmidt z Moguncji, 

HOTEL LAZARUSA: J. Pałaszewicz z Bojan, 
L. Popowicz z Tarnopola, W. Kisielewski z Są- 
dowej Wiszni, T, Mudziński z Krakowa, L. Niedź- 
wiecki z Przemyśla. H. Bruat z Zborowa. M. Erd- 
heim z Podwołoczysk. 


W teatrze letnim 
prey ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
oszczędności. 

Jutro w sobotę dniaf$5, sierpnia 1882 
na dochód panny Flory Medium 
wielkie nadzw. przedstawienie polskiego 

prestidigitatora, fizyka i magnetyzera 


A. SIEDLECKIEGO 
z przedstawieniem olbrzymiej DIORAMY 


z eałkiem nowym programem. 


ua ai Z" „Á m - 


EARE 
Lwọw, z izby aandlowej, 4. sierpnia, 
L z sji za sztukę 
( p. bieżącego 
Kolei galic. Karola Ładwika . ha — 324 — 
a luwowsko-Ozerniow.-Jassk, 172 — 155 — 
Banku kypot. galio. po 200 złr. 304 50 303 - 
„ kredyt, galio. po 200 ałr. 347 :52 — 
II Listy zastawne za 100 złr. 
ibez kup. bieżącego). 
Tow. krad. galie. 5 pret. w. a. . 93 75 166 75 
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Konstantynupol 3. sierpnia. Na wczorajszera 
posiedzeniu konterencji oświadczyli ambasadoro- 
wie, 1ż uważają tę notę Porty, w której ona 
przystaje na anterwencję militarną w Egipcie, 
za ułożoną w formie zbyt ogólnikowej. Żądają 
przeto kategorycznej odpowiedzi na 1dentyczną 


] tę z 15. lipca. Reprezentant Porty, Said ba:| n > „ 1 » >» 4150 938 — 
em kryłem śmie-| Pan P. odrzekł wtedy, żeby winnego odesłać d * * Ro i p NB $ ) 
m Am RE m ka > a cyrku, Rzezimiezzek skorzystał z interwencji, i s y sza, przyrzekł dostarczyć nową odpowiedź, bar-| s»: p 4 n okros, ae i m so 
Suknie Estery pod czas tego zeznania były jnż | to powodowany zemstą jaką, czy dla uniknienia Z Petersburga donoszą, że wyszedł ukaz Ryc! HEA > ut i EE : A sankach gslic 6 prst. EA 4 lul 80 102 80 
w ręku sądu, i skonstatowano, że zostały oddane pięści — co prawdopodobniejsze, zawołał: „Bierz. |Carski, nakazujący sprawy wyznaniowe byłych u |5'$ Posiedzenie Konierencji w biurze Saida baszy. 5? j me 
, 


A y 5 10°% p:. 100 75 101 15 

a T o 
Galio. Zakł. kred. włośc. 6 prot. lul 50 103 — 

n n s 9 p» 95 ~- 96 ca 
l. Listy dłużne za 100 złr 


Kenstantynopol d. 3. sierpnia. Trzy trans- 
portowe okręta z artylerją i amunicją odpłynęły 
wieczorem do Aleksandrji. Po drodze (zapewne 
w Saionice lab w Smyrnie; p. r) wezmą one 
wojska na pokład. 


bako . odzie |cie i jego, to wspóluik mój, to taki jak ja zło-|nitów chełmsko-warszawskiej dyecezji wyłączyć 
Pozogtawąj Dii O Sa Sj Pp! dziej, kradliśmy dziś razem*, = z pod juryzdykcji miejscowych władz admini- 
atdziego i to, że o tem aby zwłoki wrzekomo wrzu- Motłochowi nie potrzeba było więcej — rzucił |Stracyjnych a oddać pod jnryzdykcję prawosła- 
cone do Ciszy zostały napowrót poźniej wydobyte iļ|się na pana P. Nie pomogły perswazje i objaśnie-| Waego Synodu — to jest pod jaryzdykcję Po- 
noc 79 nikt a nikt nie wiedział wcale. Mimo |nia, popychany i szturkany wraz ze złodziejem, biedonoscewa, przyjaciela Naumowiczów, Do- 


: ieroni i i iad- | Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
$ tawienia tych sprzeczności pozostawał Schwarz | znalazł się w cyrkule 10-tym, gdzie nataralnie ode- | brzańskich et comp. CZĄ BRR Ee re yz me. PROE ila Galicji i Bukowiny 6 prote — © — 
tak BWoich zeznaniach a na przedstawienie, że on tchnął dopiero. krości 3 * A + ła zmiany W EIO 0 wypłaceniu czynszów za” IV. Obligi za 100 złr. 
zabil 15 i chorowity nie mógł jednem uderzeniem Łotr, sprawca tylu przykrości, nie mając nie R. r i ległych w Irlandji, przeto uprasza, aby debatę | Indemnizacyjne galicyjskie yk: gaapi 
$ dziewczyny i sam ją wziąć na ręce, przyznał | do stracenia, z czelnością ohydną powtarzał to sa- Niejaki Zemczużników, figura nieznana, zo- nad tą ustawą odroczyć do wtorku gdyż do nie- | Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6'/, 100 — 101 50 
zmyj Cie, żą to wszystko co powiedział zostało |mo — znał bowiem pana P. z nazwiska — co na-|stał mianowany gubernatorem wileńskim. których z tych poprawek rząd wielką wagę przy- Pożyczka kraj. z r. 1875 po %*/, 101 -— 102 50 
uwo, po: Jemu wiele na życiu nie zależy, a chciałby | turalnem jest bardzo, bowiem pau P, ma dystylar- * kłada i nie chciałby, aby Izba pospiesznie w tej| Losy miasta Krakowa — . + 1925 21 
dna mié współnwięzionych. Przekonawszy się je-|nię i kiika składów wódek w stronie powiśla. Rzecz a F mierze powzięła jakąkolwiek uchwałę. w n» Stanislawowa . 2850 25 50 
woj. że usiłowanie to jest bezskutecznem, cofa | prosta, Że znanego „obywatela uwolniono natych- Do Frankfurter Zig. donoszą, że w Peters- Winden d 4, aietpóli Aiiki Lłudójaze Y. Moaety. 
e zeznanie. miast, złodziej nlegaie właściwej karze, ala co wy-|burgu wybuchło przesilenie gabinetowe. Z po- rozpisują się z ETTA oburzeniem z powo- Dukat holenderski ' 5 556 567 
aty œ a dnia 28, z. m. nadeszły niektóre nowe | nagrodzi panu P., to okropne przejście ? wodu katastrofy na kolei Kurskiej podał się do A łotrowakiej sprawki, której celem niezawodnie |, » cesarski A i ś 558 5 63 
5 Toa do wędró wki zwłok. Pewien mieszezanin Zniżenie cen lokali w Warszawie, doprowa- | dymisji minister dróg i komunikacji. Stanowisko było zal bić. ADR inot SB uroczystość i-udare" Napoleondor , f , n 951 $ 61 
AA Tomasz Galin zawiadomił sędziego śled- | dzające do melancholii, niektórych właścicieli pose-| Tołstoja jest także zachwianem. Między nim a A e a patrjotyczaą zy Półimperjał rosyjski z r 9 82 1 = 
Fo din Ea w. Pinon Janua i Praag | agaa Fremdenblatt wzywa Niemców, Słowian i|Bubel rosyjski non : ; : E 121 
iedeń 2. sierpnia, | iyi 2 | „mt |gardzących morderstwem Włochów do zgoduego| (s „„„; i rh * $ p840 69 30 
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3 » „ wirabrse 5 „ |7780] 17 95|Vorkehrsbank pow. po 140 3t. (148 =i Gal. Tow. kred. ziem. 4pr.wa, | 92 -| v8 -- | 5 pro. s. ` p101 10/101 50| kiem sam odepchnąć żywioły, które po tchórzow- Wiedeń d. 4. Sierpnia 1882 


-a 1854 po 260zł.w.a.4pr, |119 75/120 25| Wiedeński Rankverein po 100 godzina 1. minut 40 popołudniu. 


w. a. "a> 
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i odową (jakiego narodu; p. I» 
cnie spragązna oioi Hi Kolej Elżbiety 213.50 _ Kolej Liw.-czer. 173 = 


00 złe. -*: a e. ; 
Z ; 175 --|175 50 ligacje pierw 
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Elżbiety „200 „ 213 PF “| kol. (za 100 złr.) 


Papiery loteryjne 
n (sztuka). 
Ferdynanda północnej po 100 
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' Obligacje indemnizacyjne = 2. |maga świetnego jej przeprowadzenia. Należy że- 


Zakład kred. dla han. i przem. 
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Aicy sie Franciszka Józefa po 200 ka po 200 zł 5 p ~-j Insbruckie prem. poż. . » | 19 -| — - |zaniepokojenia stłumić. Wszystkie narody i Stron- |Kojej siedmiog. 110.70 Losy tureckie  23,— 
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Księgarnia Polska 
we Lwowie, 


Pr. 14., plac Halicki, L 14., 
$ poleca nowości literackie: 


j Lira polska. Wydanie ministurowo £ 
: 45 ct., oprawne w płótno angiel- 
$ skie ze złocon. brzegami 75 ct. 
3 Chmielowski P. Zarys literatury pol- $ 
skiej z ostat. lat szesnastu zł, 2.25. $ 

Dmochwski. Krótki zbiór historji | 
5 "polskiej, Wydanie nowe ct. 90, E 
kartonowane zł. 1.15. i 
* J. I. Kraszewski. Na tułactwie. O- B 
H brazy współczesne. 3 tomy w je- © 
5 dnym zł, 3, 
jj J. I. Kraszewski. Pułkownikówna. 

Historja prawdziwa z czasów sa- 
skich. 4 tomy zt. 3. 3 
Lange F. A. Historja filozofii mate- 
rjalistycznej i jej znaczenie w te- 
raźniejszości, Z 3 niemieckiego 
wydania przełożyli Al. Swięto- 
chowski i F. Jezierski. 2 tomy 
stronic 390 i 524. zł. 9. ; 
Niemojowski L. Powieści i szkice } 

obyczajowe. 3 tomy zł. 4.50. 
Orzeszkowa HE. Sylwek cmentarnik. 
Powieść zł. 2.70. 

Widma. Powieść ct. 90. 

Z różnych sfer. Serja nowa za- 
wiera: Sielanka nieróżowa. Daj 
kwiatek. Złota nitka. Zefirok. zł. 2. 

O żydach i kwestji żydowskiej 
zł. 1.12, 
£ Peterson Jul. Metody i teorje rož- g 
Í wiązywania zadań geometrycznych % 

konstrukcyjnych za:tosowaue do Æ 

4 0 zadań. ct. 90. ; 
Prószyński L. Bośnia i Hercegowi- 
na. zł. 1.60. ; 
Spasuwicz W. Dzieje literatury pol- Ę, 

skiej Ska str. 628 zł. 4.80. i 
Wernic H. Pogadanki o życiu. Po- $ 

pularny wykiad nauki obyczajo- $ 

wej. ct. 45, ` - 
Wilczyński A. (Autor kłopotów sta- 
rego komendanta). Na manowcach. $ 

Dzieje zwykłego śmiertelnika [i 

zł. 2.25 2913 2—3 p 
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Ważne 
dla WWnych Panów 
Oficerów c. k. Armii 
Pragnący w krótkim czasie na- 
być zupełnej biegłości w języku 
ROSSYJSKIM, raczą swe adresy zło- 


żyć u Portiera Hotelu Warszawskiego. 
3180 1—3 | 


PIGUŁKI MÓRISONA | 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofn- 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu krwi. 2613 3—? 
Skład główny w Paryżu u p. Arthand 
Moulin, aptekarza 30, nlica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 


TAa 


T E A p A | 
najsławniejszych lekarzy w 
Europie ordynuje i po 
świadczą 

3 dr. POPP 
Srodki do zębów 

jako najlepsze z istniejących na ustną 

i zęby. 


Liczne świadec- Medale 
twa pierws. zną- w na różnych 
komikości med, wystawach. 


Przez 30 lat wypróbowana 


I nnaletynowa woda do ugt 


dr. J. G. Pupprt, I 
& k. nadwornego dentysty 
we Wiedniu, L, 
Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczą- 
cy każdy ból zębów, jako- 
też każdą chorobę ustnej 
i dziąseł. Doświadczony 
środek do płukania w chro- 
nicznych cierpieoiach szyi. 
aszka po zł, 1.40, średnia 
po zł 1, a mała po ct. 0. 
froślinn proszek ma zęby czyni 
po krótkiem-«życin zęby mienią- 
co białe, bez uszkodzenia. Cena 
pudełka 63 et. 

unat”rynowa pasta w rzklannych 
słoikach po zł. 1.22, doświadczony 

Środek do czy szczunia zębów. 
aromatyczna pasta do zębów, 

najwyborniejszy środek do pielę- 

gnowania i utrzymania ustnej i 

zębów, sztuka 35 et. 

plomba do zębów, praktyczny i 
niezawodny środek do zaplombo- 
wania przez siebie samego próźnych 

zębów. Cena szkatnłki złr. 2.10. 

Poppa medyczne mydło ziołowe 
ij najlepszy Środek toaletowy prze” 
ciw liszajom ostudom, piegom, do 
utrzymania czystej i jasnej cery, 

na pryszcze, zsjady, nieczystość 
skóry. Cena 30 ct. 1484 1—23 
Uprasza się P. T. Publiczność, a- 
s Żoby wyrsźuie Żądała przy kupnie pre= 
| parztów c. k. nadwornego dentysty 8j 

Poppa, i tylke te przyjmowała, które 

l opatrzone są moją marką ochronną, —— 
Składy są następujące : 
WE LWOWIE: aptesa Millinga, 
fapt. pp. Mikolascha, J. Bvisera, Zygm. 
I Rnckera, Jakóba Pipesa, Ki. Krzyża- 
A nowaki, H. Biumenfeld apts E. Strzy- 
H żowski, M. Müller i A. Sklepiński apt., 
j bracia Łazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer 
$ k Leon, Fr. Skulski & Leon, W KRA- 
KOWIE: J. Tranczyński apt., J. Fenz, 
| W. Kotainy, E. Stockmar apt., N. Redyk 
R apt., w Bołzie p. Hrymak w Białej pe 
| Józef Krus i E. Keler, w Bóbrce A. 


C. k 


E E E o o A T LE E 
dentysty nadworn. Poppa x 
2 .=3 u 
- PB i 
cz 5 Seni 
m sa 


i; Busku p. Eugen v Wysoczański apt. 


Ę w RE - 
polu J. Jamrńgiewi i 
Rask giewicz apt. w Tarnowie 
jw Wadowicach p. Folti É 
j zach p. Kodrębski, w E A 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


4 przy ui. Halickiej I. I3. I. piętro 
e= wkładek oszczędności po 6 |o::-]. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 
we LWOWIE 
218 7 ? 


Binro otwarte codzień oprócz niedziel i świat w godzinach od 9 do 2. 


Pragska akademia handlowa. 


Następny rok szkolny rozpoczyna się 16. wrześała , do którego 
to te minu zgłoszenia codziennie się przyjmują. Ażeby uzysiaś przyjęcie, 
należy sę wykazać świad.etwem ukończonej z dobrym postępem 1V. klasy 
„sskoły średniej. W razach słabości otrzymają uczn:owio w szpitalu haudło- 
wym bezpłatną opiekę i pielęgnowanie. Ukończeni słuchacze kcrzystiją ua 
na mooy rozptrządzenia 6. k. państwoweg> min sterstwa wojny z u. 24. 
sierpnia 1865, z dobrodziejstwa do jednorocónej służby 
wojskowo-ochotniczej. Dokładne prospekta, sprawozdania roczne 
i bliższe ob'aśnicnia udziela najchętniej 2807 3—4 
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H CARL AREND, ces. radca, 0yroktor. 
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Wielki srebrny medal 1872. 
Dyplom Wiedeń 1873 


z 1 nagroda. Sydney 1879. 
w > 
Dwa Medale. Paryż 1878. 


oty medal. 
2 medale. Wiedeń 1889, 


O. k. uprz. 
FABRYKA wstrzykawek chirur., aparatów 
wyrabiania wody sodowej, syfonów 
Karola Peochtler, 
we Wiedniu, VII. Kaiserstrasse 87. 


irygatorów, klizo- 


się pipy beczkowe, 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


1463/V. 


Obwieszczenie li 


I ènzg 1879. 


Fabryka i skład wszelkiego rodzaju chirurgicznych wstrzykawek cynowych, 
"p, aparatów do wyrabiania domowego wszystkich na- 

w musujących, Aparaty į supełne urządzenia do fabrykacji wody 50- 
owej, syfonów itp. Fatentowane satyczki do flaszek, przez się zamykające 


4030 8—24 


Trzy picrwsze nagrody międzynarodowej wystawy S7dnej 1879, Moibourne 1880/81 ' 


do | 


MO ra 6 
ssencyadla chustek. 
Woda tualetowa..., 
Pomada ALIAE Jud s. 
| Puder ryżowy....... 
Kosmetyk ........ z. 


dla c. k. wspólnej armii i obrony krajowej. 


nl E 


_———- 2 ; IE g. : ból zębów! Prawdziwy d> nabycia gą 
Rozprawy licytacyjne odbędą się | i” różnych gaudi 1 One a4 wo Lwowio w apt. Jakóba Boisera. [R 
kod! JME PRAY p OKAP AG OOM i i z Wadjum L c Ea gatuĘiıkach 1 kilo od 1304 3—4 a oig F 
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7 © pk p M de a a, to i owania doli ie, mo A 
DNIA iw cyjnych, mogących „A | 3400 | 4500 | 5600 Ok R ok atei oi owoców podług Śyotes PIECE 
miejscu | przybyć w danym razie | 4 dh gramów a Peppi UAE ARL pE do PORATA i, 
TNA i | a i : napelniania 
Porcyj złotych _| Tomasz Gurowicz R Geburth 
| BUDAPESZT. «M tn, 
Lwów 550 450 80 2000 | it ei Mabey i Aias l aet tn c. k. pEr masaya 
k . są do nabyciu 
Mrddek 19 z y 300 [a109 jest wolne miejsce 1-3 VI, Maicerstr. 71. 
h á Inst iki - 
Sądowa Wisznia 149 7 | 300 | dia praktykanta. tis 3 4 ME h gra 
edda BE, pigia 4% FUT o! wię | ZGECCKKAMZZOCOO>OORORGOAK 
„149 | `O i TEETAN e E | ol a a 
$ f Jaworów 1 T w 300 S, | - AET 
'B NI : 
p pm “w a f 3 8 ADAAL AO CAW anA ISKIET 
5 = Sizin | led i 
o 3 — 
3 H-uszów 298 16 | 600 S | (Funkenfi ager -patent-Strube.) 
A z | | | s | 144 8. mych om ol acid Mt GER m1 R się w 
DD BE ` U ) ozkomobiinet ku najzupołnie;sz:nu zadowoleniu do- 
E . Siedliska 149 | 2 T. 300 o Cahen adai Mój aparat do nią iskier pd rt się mia 
£ z N P Mey e kor robionych, lak AR w praktyczuemik 
5_GĘ k i ciu o najracjona stki 
g Ś n Wielkie Mosty 298 | 16 | | 600 PA ! o E ke a A F AS a E Meaca RA 
a RZ > aa N a d Fi laduiać |ANSARE PU ” e = | el przoz ws:ystkie znaczniejsze krajowe zaktady nbezpie*zeń ; 
g | BE | Żółkiew owm) m| | soj s |. C. LOUIS STRUBE © 
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Bliższe postanowienia i warunki zawarte są w protokole pertraktającym licytacje a względnie w kontrakcie licyta- 
. magazynie prowiantowym wa Lwowie, i w e. k. Fili magazynu pro- 
'wiantowego w Przemyślu, przyczem zauważa się, że w ofertach wyrsźrie należy zaznsczyć, że zawarte warunki w obwie- 


cjjnym, które każdego czasu przejrzeć można w c. 


Filia we WiEDNIU 
Am Hof Nr. 8. 


Nasze likiery są do nabycia we Lwowie we śł$ 


| 82, Boulevard de Strasbourg, 37 
NODE BRZEZIE 


cytacji 


w celu zabezpieczenia dostawy niżej wymienionych potrzeb 


jp! |oagrodzeniem S. M. F, 
s | Złoczów. 


| Interes rzeźnieki 


SBE Akademik. 


poszukuje lekcji na wieś za miernem wy 
post. restant: 
3127 1 b 


Ñi (Franciszka Musviia w Przemy 


DEA 
MF" IXORA 


ED. PINAUD 


à IXORA 
à TIXORA 
à TIXKORA 
à PIXORA 
à TENORA 
à TRX OBRA 
à TIXORA 


jszczeniu i protokole pertraktacyjnym oferentom są zupełnie znane i że tymże przedsiębiorca poddać się obowiązuje. 


Lwów, dnia 25. lipca 1882. 


SS ZZOZ ZOZ 


= R MA a 


C. k. Zarząd wojskowego magazynu prowiantowego. 


a instytucie 


zd ki 


j st do erprzedznia lnb wynajęc a 
miejscu. 3129 1—1 


c. k. koncos, 


ul. Piekarska 1 l, 


i akademij wojskowych 
z dniem 1. września. 


Bliżzia wiedomość u włssciciela na 


Benk. WOJSKOWYM 


ozpoczyn+ się mowy kurs do egzani- 
gyinów na jednorocznych ochutui- 
Lig kòw i do wszystkich e. k. zakłudów 


Zakład trzymuje od lat 12tu wzoro- 


Obiady domowe 


ną trzy i cztery potraw po mie.nej cenie. 
Welle ugody możn% także dostać oe 

biady wykwint :8, Wszlkie artykuły ka- 

„henoe najł.pszej jakości. 8118 3—3 


ul. Kopernika l. 9. 


w p.dvórzu na dole. 


Ko. cesjonowane 
Biuro Nauczycielskie 


Lidy Krzyżanowskiej, 


przeniesiona 


na ulice Karola Ludwika, 
w domn Wgo Stromengera, 
poleca wyłącznie; mauczycsieli pry- 
watnych, nauczycielki, guwer- 
Wise pony i ochmistrzynie. 


wo kie owany penajenat, do którego 
przyjmnją się uczniowie uczęszczający d» 
szkół średnich p:blicznych i prywatyści. 

Wszyscy pensjoniści noszą mundur 
zakładowy z trzema stopniami odznak 


(ins et Spiritneny, 


za piluość i obyczajność. 305 8-6 
7. godz. po południu 


my i plany naukowe bozpła- 
taie. 
F., Moestlich, 
e. k. kapitan, 
v» dyrektor zaùis da. 


rd, (MO? ANI Up BAE W, 
. 


r 72 g g . 
Uczeń farmacji 
z jednococzuą praktyką, znajdzie u- 
mies czenie w uptece. Zgłoszenia 
przyjmuje T. DZIEMBOWSKI W 
SASO NIE. 399 2—8 


aeDA AE Dh 


RES 


ji 


=" "rz Ter 


WINOGRONA 


doskorate siodkie 1 kilo 75 et. 
Brzoskwinie duże 1 kilo 75 ct. 
Qrusski I dużo L kil» 40 ct. 
Bryndza świeża 1 kilo 60 ct. 
tłon'na najlo sza 1. kilo» 84 ct. 


Zgłaszać się można codzień od 5. do 


Na zgłoszenia się z prow:ncji udziela 
\ |dyrektor zasładu ws elsich wyjaśnień li- 
, |stownie i na żądanie rozsyła progra- 


Une grande maison de Bordeaux, 
proprietaire de vignobles, fournisseur 
de cour 2809 1 3 

demande des; representants, 
actifs et sérieux, bien pozós dans la 
société, Conditions arantagenses. — 
Ecrire a Mess. Deyhić & Sar- 
razin, Bordeaux 
Do kupienia 


poszukuje się 


majątki ziemskiego 


we wschodniej Galicji, od 600 do 1000 
morgów obszaru, w dobrej glebie z od- 
powiedniemi budynkami, przy drodze że- 
laznej lub. gościńcu, możliwie z lasem. 
Pośrednictwo wyklucza się. Zgłosić się z 
dokładnemi opisami do: „kk. Æ.“ w 
Chocimierxu. 


Feytona 
E czyli olejak z amerykańskich kwia- 
tów, na-niezas%odniejszy środek na 


„KA: £. 
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Eynek, I. 29. 
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